
kheś wkracza, Krytyczna sytuacja w Chinach

na nowe drogi
postępu i dobrobytu

WARSZAWA (PAP). Zarysowujące się perspektywy przebu­
dowy struktury rolnej, wejście wsi na drogę postępu i dobrobytu, po­
stawiły przed gromadami wiejskimi szereg zadań, wymagających jak 
najszybszego rozwiązania. W związku z tym przeprowadzane obecnie 
wybory do zarządów kół gromadzkich Zw. Sam. Chłopskiej nabrały 
szczególnie istotnego znaczenia.

Sekretarz generalny Zw. Sam. Chłop­
skiej pos. Mieczysław Bodalski udzie­
lił przedstawicielowi PAP wywiadu, w 
którym omówił dotychczasowy prze-

Europa zachodnia 
tonią wc mgło 

PARYŻ (PAP). Od dwóch dni 
wyspy brytyjskie i północno-za­
chodnia część Europy okryte są 
gęstą mgłą, która sparaliżowała 
niemal całkowicie wszelką komu­
nikację. Lotnisko londyńskie jest 
zamknięte, podobnie jak i szereg 
lotnisk w zachodniej części Euro­
py. Według opinii meteorologów, 
obecna mgła jest najgęstsza, jaką 
zanotowano od szeregu lat.

Na skutek gęstej mgły przerwano 
wszelką komunikację z lotniska pary­
skiego, brukselskiego i amsterdamskie­
go. Niesłychanie ograniczona widocz­
ność spowodowała olbrzymią dezorga­
nizację na liniach kolejowych. W Wiel­
kiej Brytanii Holandii i Francji pocią­
gi kursowały z wielogodzinnymi opóź­
nieniami Żegluga w kanale La Man­
che odbywa się w ograniczonych roz­
miarach i przy zastosowaniu wszelkich 
środków ostrożności.

Ruch w portach brytyjskich zamarł cał­
kowicie. Odpłynięcie z Southampton 
transatlantyku ,,Queen Elisabeth" odło­
żono po raz szósty, w ostatnim wypadku 
z powodu mgły.

bieg akcji wyborczej i zadania, stojące 
przez nowowybranymi zarządami kół 
gromadzkich.

— Jak przedstawiają się ob Pośle do­
tychczasowe wyniki akcji wyborczej 
do Zw. Sam. Chłopskiej?

— Na podstawie częściowych da­
nych z wyborów gromadzkich można 
stwierdzić, że wola mas chłopskich o- 
czyszczenia swojej organizacji z kapi­
talistów i spekulantów jest świadoma 
i zdecydowana. — Akcja wyborcza 
zmobilizowała całą wieś polską. W 
wielu zebraniach wyborczych uczestni­
czą prawie wszyscy mieszkańcy gro­
mady. Przeprowadzane jest dokładne 
i wszechstronne krytyczne omówienie 
działalności zarządów kół gromadzkich. 
Dotychczasowe władze składają spra­
wozdania, w których muszą odpowie­
dzieć, czy z pomocy ośrodków maszy­
nowych korzystały przede wszystkim 
gospodarstwa mało- i średniorolne, czy 
nie pracowały one głównie dla kapita­
listów wiejskich, czy nawozy sztuczne, 
ziarno siewne, kredyty zostały przy­
dzielone najbiedniejszym gospodarzom, 
czy pomoc sąsiedzka działała sprawnie 
i czy służyła najbardziej potrzebują­
cym.

Fakt oczyszczenia szeregów 
usuwania elementu szkodliwego 
duje również zasadniczą zmianę 
tury specjalnej Związku. Chłopi 

że Zw.
prawdziwie ich 
do niego ma-

ZSCh, 
powo- 
struk- 
mało- 
Sam.

oświatowej, zorganizowanie świetlicy 
i opieka nad nią. Jest to sprawa nie 
tylko organizacji — świetlice trzeba o- 
żywić właściwą treścią. Chcemy, żeby 
one były dźwignią oświatową i kultu­
ralną, żeby były szkołą polityczną, 
społeczną i wychowania estetycznego. _ 
My chcemy, by nasza kultura służyła nauczycieli 
masom pracującym miast i wsi, by średnich w ostatniich dniach rozprze* 
była współtwórcą celu, do jakiego dą- strzenił eię z Szanghaju na Nankin, 
żą robotnicy i chłopi — socjalizmu. ' ‘ “

Armia nacjonalistyczna ewakuuje SUCZOU
NANKIN (API). Sytuacja w Chinach kuomintangowskich stała się tak 

krytyczna, że 20 członków Zgromadzenia Narodowego zażądało wydania pa* 
szportów, pragnąc uciec przed postępującymi błyskawicznie naprzód woj* 
Kitami ludowymi. Skandal, który wybuchł wokół tego faktu, zmusił Zgroma* 
dzenie do wydania rezolucji, wzywającej ministra spraw zagrań, do odmó­
wienia wydania paszportów.
Według agencji „Nowe Chiny", w 

listopadzie w Szanghaju, Nankinie i 
Hang Czau strajkowało 12000 kolejarzy. 
Poza tym w Szanghaiju strajkowali pra* 
cownicy gazowni i filtrów, należących 
do brytyjskiego towarzystwa, jak rów* 
nież pracownicy komunikacyjni i tran* 
sportowi. Dotychczas trwający strajk 

' 'i szkół powszechnych i

Tsingrau, Tientsin, Pejping i inne wiel*

Po dwóch miesiącach walki

górnicy francuscy podjęli prace

Czarna niedziela w USA 

Orkany, powodzie 
i burze śnieżne

CHICAGO (SAP). W ciągu 
niedzieli szalały w Stanach Zjedno­
czonych orkany, ulewne deszcze i 
zawieje śnieżne, które wyrządziły 
ogromne szkody. Dotychczas jed­
nak obeszło się bez ofiar w lu­
dziach. W stanie Alabama orkan 
zmiótł z powierzchni ziemi szereg 
domów.

Na skutek deszczów i śniegów w 
wielu rzekach woda wystąpiła z brze­
gów. W Macon (Georgia) poziom rzeki 
Okmulgee pierwszy raz w historii pod­
niósł się o 9 metrów i wzniósł się po­
nad dachy wielu domów.

Powódź zalała nizinne obszary Sta­
nów Georgia, Alabama i Tennessee 
W Birminghamie (Alabama) tysiące 
powodzian pozostało bez dachu nad 
głową. W Montgomerry (Alabama) 
woda zalała więzienie. Więźniów 
udało się ocalić i przetransportować 
do innego więzienia.

POISKII iatSa pomocy ONZ 
w sprowadzeniu do kraju 

wywiezionych przez okupanta 
dzieci polskich

WARSZAWA (PAP). Komitet ko­
ordynacyjny pomocy dzieciom i mło­
dzieży przy Ministerstwie Oświaty, 
zwrócił się z gorącym apelem do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, by ca­
łym swym autorytetem poparła starania 
o powrót do Polski, do domów rodzin­
nych tyisięcznych rzesz dzieci, oderwa* 
nych od rodzin i Ojczyzny przez bru­
talną przemoc hitlerowską. Przedłużanie 
pobytu dzieci polskich poza krajem oj­
czystym, odwlekanie ich powrotu było­
by podeptaniem podstawowych praw 
człowieka. Tylko szybki powrót do Oj 
czyzny może być częściowym zadość 
uczynieniem za krzywdy, wyrządzone 
dzieciom i matkom polskim oraz za 
zbrodnie przeciw narodowi polskiemu.

i średniorolni widząc, 
Chłopskiej staje się 
organizacją, wstępują 
sowo.

— W obliczu jakich 
Pośle nowowybrane zarządy kół gro­
madzkich?

— Koło gromadzkie, to najważniejsze 
ogniwo w Zw. Sam, Chłopskiej. Jego 
zadaniem jest bezpośrednia praca nad 
podniesieniem poziomu materialnego 
i kulturalnego wsi. Zarządy opanowa­
ne przez kapitalistów wiejskich nie 
pozwalały nieraz na rozwinięcie pracy 
koła, które służyłoby większości wsi. 
Nowy zarząd, reprezentujący interesy 
wsi i jej potrzeby, wie, że na pierw­
szym planie pracy należy postawić za­
gadnienie produkcji, walkę o dalsze 
zwiększenie zbiorów, zlikwidowanie 
odłogów, całkowite zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych.

Do obowiązków koła gromadzkiego 
należy prowadzenie pracy kulturalno-

zadań staną ob.

PARYŻ (SAP). W poniedziałek, 
29 listopada zakończył się strajk gór­
ników francuskich.

W postanowieniu biura federacji gór­
ników czytamy:

„Biuro postanowiło wezwać sto ty­
sięcy strajkujących górników do pod­
jęcia pracy w poniedziałek, 29. XI. 
Biuro wita strajkujących członków fe­
deracji górników, którzy mężnie wal­
czyli do końca i stanowią chlubę ru­
chu robotniczego Francji. Jednakże 
gwałty rządu reakcyjnego i głód zła­
mały wytrwałą postawę niektórych na­
szych towarzyszy, którzy zmuszeni zo­
stali z bólem serca przystąpić do pra­
cy. Uważając, że należy przegrupo­
wać siły i zastosować inne formy wal­
ki, Biuro wzywa 100 000 strajkujących 
górników do przystąpienia do pracy w 
poniedziałek, aby wykuć potężny, mo­
nolitowy blok górników, zahartowa­
nych w walce, który wraz z powszech­
ną Konfederacją Pracy (CGT) wy 
walczy zaspokojenie słusznych ro­
szczeń. Część i chwała mężnej federa-

cji górników i jej związkom zawodo­
wym, wchodzącym w skład CGT. Na­
przód bracia w niedoli i towarzysze 
walki. Jutro wy będziecie zwycięz- 
camil”

kie miasta Chin kuomintangowskich. 
Poza tym robotnicy wielu większych i 
mniejszych zakładów przemysłowych 
przeprowadzili w ciągu listopada liczne 
strajki.

Tymczasem wojska ludowe wypierają 
systematycznie wojska rządowe z miej­
scowości położonej na ważnej linii kole­
jowej, łączącej Hsu-Czeu z Nankinem. 
Walki toczą się w obecnej chwili w od­
ległości 55 km od Nankinu. Piloci wojsk 
Czang-Kai-Szeka donoszą, że walka toczy 
się o zdobycie ważnego punktu strate­
gicznego, położonego w miejscu, gdzie dro­
ga do Ninkinu krzyżuje się z rzeką Kuo. 
W NaaiikinŁe ogłoszono oficjalną wia* 

domość, że chińskie oddziały nacjona= 
listyczne w siile 250.000 żołnierzy crtrzy* 
mały rozkaz wycofania się z Suczou i 
odstąpienia na p-ołudnie, w celu oka* 
zania pomocy oblężonym przez chińską 
armię demokratyczną miastom: Pengpu 
i Susien. Jednakże jest rzeczą wątpli­
wą, czy garnizonowi Suczou uda się 
przedrzeć przez dolinę rzeki Jan=Tse, 
w której skoncentrowane są wojska de* 
mokratyczne i obronić ofoa miasta, kto* 
rych sytuacja jest beznadziejna.

Katolicki kler na Węgrzech 

potępia reakcyiną polityką prymasa
BUDAPESZT (API). Kler katolic­

ki na Węgrzech coraz ostrzej występu­
je przeciwko reakcyjnej polityce pry­
masa Mindszenty. Prasa budapeszteń­
ska donosi, że wczoraj biskup Andreas 
Hanvas z Scano, którego diecezja na­
tęży do największych na Węgrzech, za­
kazał odczytywania z ambon listów 
pasterskich, które wyda w przyszłości 
kardynał Mindszenty.

Biskup Hanvas oświadczył w wywia­
dzie prasowym, że część kleru katolic­
kiego patrzyła od dawna z niepokojem 
na machinacje kardynała Mindszenty, 
który prowadził otwartą wojną z de­
mokratycznymi siłami ludowymi. Bi­
skup wyraził nadzieję, że ta część koś­
cioła katolickiego, która przeciwstawia 
się kardynałowi Mindszenty'emu, wy­

<»
pełni swe obowiązki w połączeniu z 
siłami ludowymi na Węgrzech.

Dzienniki budapeszteńskie donoszą 
dalej, że wielu księży z innych diecezji 
już się opowiedziało za biskupem Han* 
vas.

Polsko-węgierskie rozmowy kulturalne
w tygodniu zacieśnienia przyjaźni

Japońscy 
zbrodniarze wojenni 

oczekują zasłużonej kary
PARYŻ (PAP) Agencja „France 

Presse" donosi z Tokio, że b premier 
japoński Tojo i 6 innych aoroJiniaizy 
wojennych, skazanych na ka-ę śmierci 
przez trybunał amerykański, zostało za­
wiadomionych o zatwierdzeniu wyroku 
przez Mac Arthura. Do skazanych do* 
pusziczono na krótką, ostatnią rozmowę 
ich rodziny, Termin wykonania wyro® 
ku przez powieszenie trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy.

WARSZAWA (PAP). Członkowie 
delegacji węgierskiej, przybyłej na u* 
roczystości Tygodnia Przyjaźni Polsko* 
Węgierskiej, po parodniowym pobycie 
w Katowicach i Krakowie powrócili w 
dniu 26. XI, do Warszawy. W sobotę 
odbyły się spotkania poszczególnych 
grup delegacji węgierskiej z przedsta* 
wicielami odpowiednich kół polskich

Wycofanie wojsk obcych
wstępnym warunkiem

PARYŻ (PAP). Podczas debaty w 
Zgromadzeniu Generalnym ONZ nad 
sprawą grecką delegat Polski dr Su­
chy polemizował z treścią sprawozda- 
zdania Komisji Bałkańskiej. Mówca za­
znaczył, że Grecja jest dziś kolonią, 
zarządzaną przez amerykańskich ofice­
rów. Amerykańska polityka kolonialna 
doprowadziła do katastrofalnych wyni­
ków. Dziś szaleje w Grecji bezrobocie, 
wartość drachmy spadła o 75 proc., 
każdy dwunasty Grek jest uchodźcą 
politycznym, liczba partyzantów zwięk­
szyła się czterokrotnie, a w całym kra­
ju toczą się walki.

Komisja Bałkańska — powiedział dr 
Suchy — przypisuje ten stan rzeczy 
rzekomej pomocy północnych sąsia­
dów Grecji, dla partyzantów greckich. 
Jednakowoż fakt udzielania takiej po­
mocy nie został ani razu dowiedziony, 
natomiast jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że Stany Zjednoczone w ciągu o- 
statniego roku przesłały do Grecji 
transporty broni, przedstawiające war­
tość 300 milionów dolarów, a 400 ofi­
cerów amerykańskich kieruje opera­
cjami wojsk Tsaldarisa. Również dzia­
łalność Komisji Bałkańskiej i jej grup 
obserwacyjnych stanowi zamaskowaną 
formę interwencji amerykańskiej w 
Grecji.

Obecnie — powiedział minister Su-

kompromisu w Grecji
chy — należy szukać kompromisu, któ­
ry stanowiłby podstawę porozumienia 
między walczącym' stronami. Wstęp­
nym warunkiem tego jest wycofanie 
wojsk obcych z Grecji i położenie kre­
su interwencji zagranicznej.

Wieczorem, przewodniczący delega* 
cji węgierskiej, prof. Jerzy Luka-cs wy* 
głosił w sali SARP odczyt pt, ,,O mark* 
sistowskiej analizie dzieła literackie* 
go". Po odczycie, który zgromadził 
licznych przedstawicieli świata literac* 
kiego, odbyła się ożywiona dyskusja, 
zakończona zebraniem towarzyskim.

Wieczorem członkowie delegacji wę» 
gierskiej wzięli udział w przyjęciu, 
wydanym w salonach hotelu „Polonia" 
przez posła węgierskiego B Szanto. W 
niedzielę rano członkowie delegacji 
węgierskiej udadzą się do Żelazowej 
Woli, gdzie w domku rodzinnym Cho* 
pina odbędzie się mały koncert chopi* 
nowski w drodze zaś powrotnej do 
Warszawy zwiedzą Nieborów i jego 
muzeum.

Wódka zdrożała
Konsumcia alkoholu spadnie

WARSZAWA (PAP). W związku 
z koniecznością prowadzenia stałej 
walki z alkoholizmem, jako zjawiskiem 
społecznie szkodliwym, prezydium Ra­
dy Miitoistrów zaleciło Ministerstwu 
Skarbu ustalić z dniem 29 XI, br. ceny 
wyrobów spirytusowych dla celów kon- 
sumcyjnych na nowym wyższym pozio­
mie. Podwyżka ceny, jako jeden ze 
środków walki z alkoholizmem, powin­
na przyczynić się do zmniejszenia 
konsumcji alkoholu. Powyższy zabieg 
w niczym nie narusza zasadniczej po­
lityki rządu w dziedzinie cen, zdążają­
cej do ich stabilizacji i utrzymania na 
poziomie gospodarczo uzasadnionym.

„Nareszcie oceniono nasze zalety46

Amerykańscy kongresmani pragną widzieć 
frankisiowską Hiszpanię w ONZ

PARYŻ (API). Do Madrytu przybyło siedmiu kongresmanów amerykań­
skich, członków komisji wojskowej Izby Reprezentantów. Jeden z członków 
komisji Paul Shaffer oświadczył wczoraj korespondentowi „United Press", że 
celem wizyty jest zbadanie militarnych potrzeb Hiszpanii oraz przedstawie­
nie ich Kongresowi, w specjalnym raporcie na temat sytuacji wojskowej w 
Europie zachodniej. Shaffer oświadczył dalej, że on osobiście będzie zale­
cał nawiązanie normalnych stosunków dyplomatycznych z generałem Franco

Korespondenci prasowi donoszą, że 
w celu uniknięcia „niepotrzebnej re­
klamy", goście amerykańscy nie od­
byli żadnych oficjalnych konferencji z 
wojskowymi hiszpańskimi a tylko ze­
tknęli się z nimi na przyjęciu w amba­
sadzie amerykańskiej w sobotę wie­
czór. Według wiadomości agencji Reu­
tera, wyżsi oficerowie hiszpańscy za-

proponowali wymianę wojskowych 
między Stanami Zjednoczonymi a Hi­
szpanią.

„United Press" informuje, że nie o- 
czekuje się, by kongresmani odbyli 
konferencję z generałem Franco. Agen­
cja Reutera jest przeciwnego zdania 
Przewodniczący delegacji amerykań­
skiej Dewey Short oświadczył kore-

spondentowi Reutera, że przewiduje 
wkrótce radykalną zmianę stanowiska 
USA wobec Hiszpanii. Podkreślił on, 
że Stany Zjednoczone powinny udzie­
lić Hiszpanii wszelkiej pomocy. Short 
dodał również: „Stany Zjedn. będą‘się 
starały o dopuszczenie Hiszpanii do 
Narodów Zjedn., jako państwa, które 
na to zasłużyło."

Z Madrytu donoszą, że prasa 
hiszpańska zareagowała na wizytę 
Amerykanów pełnymi triumfu arty­
kułami. Dziennik katolicki „Ya“ fi­
sz-. „Nareszcie zrozumiano nasze 
zalety i oceniono nasze wysiłki. 
Jesteśmy na najlepszej drodze.



Co ntowsono

na konferencji partyjnej?
Tak wyglada prawda

„W imieniu bezpartyjnych robotników z załogi tramwajów po­
znańskich pozdrawiam Waszą konferencję i zapewniam, że do wysił­
ku robotników partyjnych nad wykonaniem dzieł, które mają uświet­
nić dzień zjednoczenia klasy robotniczej polskiej i my chętnie dołoży­
liśmy naszą pracę. I my bezpartyjni robotnicy cieszymy się, że jed­
noczy się ruch robotniczy w Polsce. Do pracy nad budową sprawie­
dliwego ustroju socjalistycznego zawsze sta jemy z Wami.“

Tymi słowami przemówił bezpartyj­
ny robotnik Józef Wajna do uczestni­
ków konferencji miejskiej Polskiej 
Partii Robotniczej. Na salę przychodzi­
ły różne delegacje Załogi fabryczne i 
młodzież meldowały wyniki swych 
prac, przychodzili ludzie nie należący 
do partii, przedstawiali swe braki, bo­
lączki i osiągnięcia.

Słowa ich nie mijały bez echa. 
Uczestnicy konferencji zajmowali się 
nimi w czasie dyskusji.

Partia walki — partia troski
Tak. Partia walczy z elementami 

wrogimi państwu, walczy z próbami 
sabotażu, wskazuje drogi, troszczy się 
o dobrobyt klasy, której jest wykład­
nikiem, o sprawne funkcjonowanie go­
spodarki i kultury.

Na swej drodze oraanizacje partyj­
ne spotykają wiele trudności i to nie 
tylko z zewnątrz, lecz także z we­
wnątrz. Chodzi o przełamanie oportu­
nizmu. Cześć członków partii — mówi 
sekretarz KM — Faustyn Ładosz wy­
znawała teorię, że 4akoś tam bez walki 
można przeszwarcować się do socjaliz­
mu. Większość towarzyszy zrozumiała, 
że taka orientacja to ucieczka przed 
trudnościami i kapitulanctwo.

Partia troszczy się o czystość swych 
szeregów. Robotnicza awangarda musi 
być przecież wolna od burżuazyinych 
balastów. Doniosłe znaczenie miała tu 
akcja krytyki i samokrytyki. Posłu­
chajmy znów sekretarza: „Na zebra­
niach kół towarzysze na ogół występu­
ją śmiało po peperowsku. Dowodzi to, 
że partia w swych podstawowych ma­
sach jest zdrowa, świadczy o dojrza­
łości ideologicznej i klasowej". A oto 
konkretny przykład: „Koło fabryczne 
„Wiepofana" wykluczyło z partii dy­
rektora Łuczaka za pijaństwo i powią­
zanie się z elementami kapitalistycz­
nymi. Dyrektor Łuczak próbował nie­
których towarzyszy przekupić obiecu­
jąc im awans, jeśli przeciw niemu nie 
będą głosować. Innych próbował za­
straszyć zwolnieniem z pracy. W rezul­
tacie został wykluczony z partii jedno­
myślnie".

Konferencja nie była chwalbą jakie­
goś człowieka czy organizacji. Ideolo­
gia Polskiej Partii Robotniczej stawia 
w:elkie wymagania: Jest partią nakła­
dającą przede wszystkim obowiązki. 
Wielu kierowników organizacji robi 
dużo — i zdaje się dobrze, a jednak 
znajdują oni błędy mówią, że zrobili za 
mało, że trzeba bvło zrobić więcej, do­
kładniej, że nie dopilnowano tych czy 
innych spraw. „Dużą winą i błędem w 
naszej pracy — mówi sekretarz — jest 
słaby kontakt z radami zakładowymi. 
Nasi towarzysze związkowi nie instru­
owani przez partię często się od niej 
odrywają i nabierają przekonania, że 
związek czy rada zakładowa jest in­
stytucją, w której partia nie ma nic do 
mówienia. Zbyt luźno były powiązane 
rady zakładowe z komitetem partyj­
nym, zbyt mało poświęciliśmy uwag! 
temu zagadnieniu. I dlatego po lipco­
wym i sierpniowym plenum KC musie- 
liśmy zrobić cały szereg cięć radykal­
nych, zdejmując kilku zdemoralizowa­
nych towarzyszy, wyrastających na 
kacyków związkowych, którzy oderwali 
się od partii i ani im się śniła troska 
o robotników na zakładzie".

Harmonijny kontrast
Takiej dyskusji nie znajdziecie na 

żadnym innym zebraniu. Nie było tam 
różnic w osobie dyskutanta. Obok na­
ukowca zabierał głos prosty robotnik.

Przemawiał np. kolejarz, b. członek 
Komunistycznej Partii Pojski — No­
wicki, a po nim stanął na mównicy 
naukowiec, profesor socjologii dr 
Szczurkiewicz. I nie można powiedzieć, 
by ten zwykły robociarz mówił gorzej 
Nie używał skomplikowanych zwro­
tów, wyrażał się jasno, dosadnie, ale 
sposób podejścia, może bardziej bojo­
wy, bardziej rewolucyjny, był jednak 
w swej istocie taki sam. Tworzyło to 
harmonijny kontrast: kontrast osób — 
harmonię treści

Co dyskutowano? Nie myślcie, że 
robotnicy, którzy stanowili 80% dele­
gatów wybranych na kołach, zajmowa­
li się wyłącznie sprawami swej klasy. 
Mówiono oczywiście o współzawodnic­
twie pracy, o konieczności wysuwania 
robotników na kierownicze stanowiska, 
o konieczności rozwinięcia szerokiej 
akcji społecznej w celu uzyskania 
mieszkań dla ludzi twardej, codziennej 
pracy. Jednak równocześnie w dysku­
sji przejawiała się troska o problemy 
szerokie dotyczące zagadnień ogólnych 
Przejawiała się troska o wychowanie 
nowej inteligencji, klasowo związanej 
z ideą socjalizmu. Zajmowrano się kwe­
stią stosunku części naukowców do 
orądów nowego świata. Podnoszono 
konieczność większej opieki nad słu­
chaczami uniweisyteckich kursów 
przygotowawczych i zwiększenia akcji 
stypendialnej.

Dyskutanci byli różni: młodzi i sta­
rzy. Słuchaliśmy ludzi liczących ponad 
60 lat, starych wypróbowanych działa­
czy KPP, były to jednak przemówienia 
ludzi młodvch, pełnych energii i rado­
ści z dotychczasowych zwycięstw. 

Być członkiem partii —
to sprawa niełatwa

Siadamy na sali wśród uczestników 
konferencji. Obok sekretarz dzielnicy

Śródmieście — Franciszek Danielak — 
zasłużony rewolucjonista, bezkompro­
misowy bojownik z sanacyjną dykta­
turą. Pytamy go, co sądzi o zagadnie­
niach organizacyjnych przyszłej Zjed­
noczonej Partii.

— Słusznie postawiono w statucie 
sprawę stażu kandydackiego. Rok cza­
su — to może za mało, bo niejeden 
kandydat nie wykaże tych zdolności, 
jakie winien wnieść do partii. Bo prze­
cież być członkiem partii, co wiem z 
własnego doświadczenia, to sprawa nie­
łatwa, to ciężki, twardy obowiązek.

Pytamy innego delegata — robotni­
ka Zjednoczenia Ziemniaczanego — 
Ignacego Kaczmarka, jak mu się podo­
ba konferencja

— Najbardziej mnie interesuje zjed­
noczenie partii. Zainteresowałem się 
też szkoleniem młodzieży akademickiej, 
bo to ważna sprawa. Nam będzie trze­
ba wielu kierowników, inteligentów, 
którzy muszą pochodzić spośród nas. 
Poza tvm za mało jeszcze się wysuwa 
robotników na kierownicze stanowiska 
a przecież my, nasza klasa jest naj­
większą siłą całego narodu.

Na konferencji poruszano także sze­
reg spraw dotyczących pracy ideolo­
gicznej wśród kobiet. Pytamy delegat­
kę Cecylię Kaczmarek co o tym sądzi.

— Kobieta powinna być tak upraw­
niona jak mężczyzna, i to nie tylko na 
papierze. My musimy bardziej praco­
wać społecznie, by dorównać marszo­
wi mężczyzn na drodze postępu spo­
łecznego, 
zrobienia, 
zbudować

Jest na tym polu dużo do 
bo socializmu 
nie można.

* **
głosów można

bez kobiet

by zebrać o 
one świado-

Takich 
wiele więcej Wykazują 
mość członków partii, którzy z twar­
dym uporem, krok po kroku realizują 
swój program. Pokonują trudności 
zwalczają oportunizm, prowadzą klasę 
robotniczą do zwycięstwa. Dlatego 
właśnie bezpartyjni robotnicy z takim 
zaufaniem składali meldunki konferen­
cji wyborczej. Rozumieją oni doskona­
le swój klasowy interes, wiedzą, że 
partia poprowadzi ich do dobrobytu.

j. m. 1.

skrócie
Amerykańscy „doradcy" zostaną wkrót­

ce przydzieleni do sztabu marszałka Mont- 
gomery'ego, generalissimusa Bloku Za­
chodniego. Plany „obrony" Bloku Zachod­
niego przedłożone zostaną za parę dni 
Waszyngtonowi do zatwierdzenia.

O
Władze francuskie wysiedliły znowu 

grupę Polaków wśród których znajdują 
się górnicy Edward Wilczek, Bolesław 
Rumega, Stanisław Glein i Szymon Ko­
nieczny Dwóch górników, braci Tylków- 
skich skazano na karę 8-miesięcznego 
więzienia za udział w strajku.

O
Z Waszyngtonu do Madrytu przybyło 

siedmiu członków Kongresu dla odbycia 
rozmów z gen. Franco. Konferencja ich 
w Madrycie pozostaje w związku z sta­
raniami o włączenie Hiszpanii w ramy 
planu Marshalla.

O
Bramuglia, przewodniczący Rady Bez­

pieczeństwa, konferował w poniedziałek 
przed południem z delegatami mocarstw 
zachodnich: Jessupem (USA), Cadoganem 
(Anglia) i Parodi (Francja). Rozmowy do­
tyczyły zagadnienia berlińskiego i nowe­
go planu, opracowanego w tej sprawie 
przez Bramuglię.

• (•
W poniedziałek przed Sądem Okrę­

gowym w Łodzi rozpoczął się proces 
przeciwko sprawcom rozruchów w 
Gorzkowicach i Kamińsku, w czasie 
których zostali pobici studenci historii 
sztuki, wchodzący w skład obozu na­
ukowego pod Sulejowem. Przeprowa­
dzali oni inwentaryzację zabytków w 
powiecie piotrkowskim. Przedstawiciel 
A PI zwrócił się do profesora dr Ksa­
werego Piwockiego, dyrektora Pań­
stwowego Instytutu Historii Sztuki, ce­
lem uzyskania informacji o charakte­
rze i wynikach tych prac.

— Panie profesorze, czy inwentary­
zacja zabytków jest w Polsce nowością?

— Inwentaryzację zabytków prowa­
dzą wszystkie państwa europejskie od 
drugiej połowy XIX wieku. Państwa 
takie, jak Austria, Czechosłowacja, 
Holandia, Niemcy i inne już te prace 
zakończyły W Polsce inwentaryzacja 
rozpoczęła się dopiero w roku 1908, 
kiedy Polska Akademia Umiejętności 
dokonała opisu i rejestracji zabytków 
jednego powiatu, po zakończeniu zaś 
pierwszej wojny światowej — dalszych 
dwóch powiatów. W roku 1929 ówczes­
ne Ministerstwo Oświaty podjęło tę 
akcję w skali ogólnokrajowej, jednak­
że ze względu na brak poparcia ze 
strony rządu, do roku 1939 zostały wy­
dane inwentarze tylko 2 powiatów: 
rawsko - mazowieckiego i nowotarskie­
go.

— Jak ta akcja rozwija się obecnie?
— Po ostatniej wojnie Rząd powie­

rzył prowadzenie inwentaryzacji Pań­
stwowemu Instytutowi Historii Sztuki. 
Stosunki zmieniły się radykalnie: uru­
chomiono znaczne kredyty; dotychczas 
wydano już inwentarz zabytków po­
wiatu żywieckiego oraz przygotowano 
inwentarze i katalogi 3 województw: 
krakowskiego, warszawskiego i 
kiego.

— Czy wyniki tegorocznej 
można uważać za dobre?

— Inwentaryzacja zabytków 
w tym roku 17 powiatów: 
woj. kieleckim, cztery — 
znańskim, trzy — w woj. warszaw­
skim, dwa — w łódzkim, dwa — w po­
morskim i dwa — w krakowskim. Wy­
niki są wspaniałe. Badania przyniosły 
poważne odkrycia z zakresu sztuki 
śiedniowiecznej. Odkrycia te świadczą 
o wysokim poziomie polskiej sztuki i

kielec-

akcji

objęła 
: cztery w 
w woj. po-

Odszedł'artysta o wielkim imieniu i gorącym sercu 
Krzyż Komandorski Polski Odrodzonej 

na trumnie Mistrza
RAOULA KOCZALSKIEGO

rzemiosła artystycznego, a zarazem są 
dowodem że posiadamy również włas­
ną tradycję kulturalną, niezależną od 
obcych wpływów. Między innymi usta­
lone zostały nazwiska polskich budow­
niczych, malarzy, rzeźbiarzy, których 
dzieła zostały w ogóle po raz pierwszy 
odkryte. Pozwoli to wzmocnić pozycję 
Polski, jako współtwórcy kultury euro­
pejskiej.

— A w Piotrkowskieni? Czy tam in­
wentaryzacja odkryła jakieś wartościo­
we zabytki?

— M’mo, że teren był ubogi, odna­
leźliśmy w samym Sulejowie ciekawą 
rzeźbę gotycką; poza tym sporo rzeźb 
ludowych, ciekawe i oryginalne typy 
budownictwa wiejskiego. W kilku 
miejscach odkryliśmy kilka grodzisk z 
X—XII wieku.

— Czy udział studentów w tych pra­
cach był rzeczą nową?

— Tak. Wskutek braku fachowców 
Instytut Historii Sztuki wciągnął do tej 
akcji studentów, by w ten sposób z 
pracą połączyć kształcenie przyszłych 
naukowców z zakresu historii i sztuki. 
Osiemdziesięcioosobowa grupa pod kie­
rownictwem instruktorów znajdowała 
się właśnie w obozie pod Sulejowem.

— Jaki charakter miała ich praca?
— Oczywiście wyłącznie naukowy. 

Nie pobierali oni żadnych uposażeń, 
otrzymywali tylko stypendia z Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki. Instruktorzy 
mieli pensje bardzo niskie. Studenci w 
Piotrkowskiem urządzali wykłady na te­
mat lokalnych zabytków, przyczynia­
jąc się do upowszechnienia wiedzy o 
sztuce wśród tamtejszej ludności. Wy­
niki ich pracy oceniam jak najlepiej. 
Dokonali oni rejestracji zabytków kul­
tury plastycznej, a więc — architektu­
ry, rzeźby, malarstya itp., które jako 
dobra kulturalne są własnością całego 
narodu. Wrób.

Przegrał w pokera
cudze pieniądze i własny los

Władysław Wojciechowski, urzędnik 
Wielkopolskiej Spółdzielni Rybackiej 
w Poznaniu, zamiast odprowadzać za- 
inkasowane utargi do centralnej kasy, 
pieniądze przegrywał w kairty w poke­
ra, aż wreszcie kwota przywłaszczona 
urosła do 157.422,— złótyioh. Wojcie­
chowskiemu i te sumy nie wystarczyły, 
gdyż w Sierpniu br, odefcirał 80 kg ma- 

!sła z Centrali Spółdz, Mleczarśko=Jaj« 
Czarskiej, które sprzedał, aby zdobyć 

I pieniądze na grę w pokera. Wojlcie- 
chowski stanął przed Sądem Okręgo* 
wym w Poznaniu, który skazał go na 
3 lata więzienia, z utratą praw publiicz« 
nych i obywatelskich praw honoro­
wych.

Biły nad Poznaniem dzwony, gdy 
trumnę, ze zwłokami Raoula Koczal­
skiego spowitą biało-czerwonym 
sztandarem na karawan żałobny 
wynoszono. Jeszcze kładły się w 
stropach kościelnych dźwięki smęt­
nych Preludiów Chopina, jeszcze 
romantyczna muzyka „Marcia fu- 
nebre" z bohaterskiej symfonii 
Beethoyena dźwięczała w uszach 
wszystkich zebranych... jeszcze sze- 
snastowieczna polifonia Wacława z 
Szamotuł kłębiła się — nieuchwyt­
na, lotna, niematerialna.

Warszawa — Jego miasto rodzin­
ne! Odbudową zajęte, cudem po­
nownego powstawania do głębi 
wzruszone — nie zapomina o 
Swych Synach. Przed laty 63 uro­
dził się nad sarą falą Wisły Ten, 
którego martwe ciało chowa dziś 
poznańska ziemia. Czyżby Mu tu 
źle było w ziemi, rodzącej Kurpiń­
skiego, Bogusławskiego, Dembiń­
skiego? Nazwiska te, tak dobrze 
znane, tak pięknymi literami w 
księdze naszej kultury ryte nie obce 
były Koczalskiemu. Odkąd z War­
szawy na szeroki, wielki wyjechał 
świat, by „różami, w których drze­
mią działa" obwieścić całej ziemi, 
że jeszcze nie zginęła ojczyzna Fry­
deryka Chopina — wiele minęło 
lat, aż do Swego rodzinnego gnii^ 
zda powrócił. A zjechał w pełni 
sławy, w pełni odczucia Swej nad­
zwyczajnej wartości. Jest oto go­
ściem Prezydenta Państwa i gra Mu 
utwory Fryderyka Chopina. Raoul 
Koczaiski jest ostatnimi trzema la­
ty Swego pracowitego życia nie­
strudzony. Wciąż gra, wciąż prze­
mawia i analizuje dzieła Chopina, 
do których wykonania ma przecież 
największe chyba prawo, On, uczeń 
ucznia Mistrza! Romantyczna isto­
ta muzyki najbardziej wzrusza Ko­
czalskiego. Stąd też Schumann, 
Brahms, Weber i oczywiście wielki 
zwiastun romantycznego świata 
muzyki: Beethoven — oto uwiel­
biani przez Koczalskiego twórcy. 
Niech żałuje, kto nie słuchał „Pa- 
pillons" Schumanna w sali woje­
wódzkiej...

Ale nade wszystko panuje Ko- 
czalski w kręgu dziecka Żelazowej 
Woli. Nie zdziwiliśmy się słysząc 
o gigantycznym programie odegra-

nia wszystkich utworów Chopina 
w nadchodzącym Roku Chopinow­
skim. Koczaiski mógł sobie na to 
pozwolić. On wskrzesiłby i „pier­
wszą sonatę'* i „pierwszy marsz ża­
łobny", On zagrałby, jak nikt inny 
„Bolero" i „Allegro koncertowe" — 
chociaż je wielu pianistów coraz 
częściej grywa. Rok Chopinowski 
stracił wiele, bardzo wiele w chwili, 
gdy rozeszły się po całym świecie 
wieści o zgonie Koczalskiego. Gdy 
na białym paśmie narodowego 
sztandaru u trumny zawisł Krzyż 
Komandorski Odrodzonej Polski — 
odkryli wszyscy zebrani w żałob­
nym pochodzie głowy. A chociaż 
nie rozlegał się warkot bojowych 
werbli, choć wokoło konduktu słał 
się szary, jesienny dzień roboczy 
wielkiego miasta — to przecież na 
serca wszystkich padła żałoba.

Raoul Koczaiski był i kompozy­
torem, I pedagogiem. I wielkim 
pianistą. Znanym w całej Europie. 
Opłakuje Go dziś cała nasza polska 
muzyka, spowita kirem. Hołd, zło­
żony Koczalskiemu był hołdem po­
śmiertnym, ale czuliśmy wszyscy, 
że ten hołd składamy Wielkiej i 
Wiecznie Zyjącej Sztuce.

*

Uroczystości żałobne rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele św. 
Marcina, które odprawił ks. kan. 
Noryśkiewicz. Wysoko na katafal­
ku, wśród powodzi kwiatów i mie­
niących świateł kandelabrów, prze­
pasana sztandarem o barwach na­
rodowych spoczywała trumna ze 
zwłokami śp. Raoula Koczalskiego. 
Obok najbliższej rodziny Zmarłego 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz państwowych 4 samorządo­
wych, świata artystycznego i mu­
zycznego. Wśród zebranych zauwa­
żyliśmy: Ministra Kultury i Sztuki 
— Dybowskiego, wojewodę poznań­
skiego Stefana Brzezińskiego, prze- 
wodn. WRK — dra M. Szałagana 
i rektora PWSM — dra Sitowskie- 
go.Podczas mszy św. żałobne pienia 
przy akompaniamencie prof. J. Pa­
wlaka wykonał chór im. ks. Gie- 
burowskiego, pod batutą St. Stu­
ligrosza, a orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrekcją St. 
Wisłockiego odegrała Marsza Ża­
łobnego Beethoyena z „Eroici".

Ostatnie egzekwie zakończyły cere­
moniał kościelny, po czym członko­
wie Zw. Zaw, Muzyków przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopina 
wynieśli trumnę zmarłego Mistrza 
przed kościół.

Przy biciu dzwonów kondukt ża­
łobny wyruszył w kierunku Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej. W 
długim żałobnym orszaku kroczyły 
delegacje z wieńcami od Ministra 
Kultury i Sztuki, Wojewody Po­
znańskiego, Wojewódzkiej Rady 
Kultury, Miasta Poznania, Zw. Mu­
zyków i Kompozytorów, dalej ucz­
niowie PWSM, której Zmarły był 
profesorem,- wreszcie delegacja 
Państw, Gimnazjum i Liceum im. 
św. Jana Kaniego. Trumnę poprze­
dzał orszak duchowieństwa, który 
prowadził ks. kan. Noryśkiewicz w 
asyście ks. kan. Jasińskiego i ks. 
dziekana Lewandowskiego. Za tru­
mną postępowali przedstawiciele 
najwyższych władz państwowych i 
samorządowych, rektor i senat. 
Wyższej Szkoły Muzycznej, przed­
stawiciele świata muzycznego oraz 
społeczeństwo poznańskie.

W imieniu Rządu R P. żegnał 
Zmarłego przed gmachem Konser­
watorium minister Kultury i Sztuki 
— Dybowski, podkreślając wieko­
pomne zasługi Zmarłego dla kultu­
ry polskiej i przekazując najgłęb­
sze wyrazy współczucia rodzinie, 
uczelni i społeczeństwu poznańskie­
mu. W imieniu Prezydenta R. P. mi­
nister Dybowski udekorował po­
śmiertnie trumnę Krzyżem Koman­
dorskim Polski Odrodzonej. Na­
stępnie żegnali Zmarłego przewod­
niczący WRK — dr M. Szałagan, 
rektor PWSM dr Zygmunt Sitow- 
ski, w imieniu Warszawskiego Kon­
serwatorium Muzycznego prof. 
Wielchorski, w imieniu Zw. Zaw. 
Muzyków i Kompozytorów — prof. 
St. Poradowski, w imieniu pianistów 
polskich Lewandowski, w imieniu 
młodzieży Państw. Wyższej Szkoły 
Muzycznej — p. Koszewski.

Chór akademicki pod batutą dra 
J. Młodziejowskiego zakończył ża­
łobną uroczystość hymnem ,,Re- 
quiem aeternam".

Kondukt żałobny skierował się 
potem ku cmentarzowi jeżyckiemu, 
gdzie zwłoki śp. Raoula Koczalskie­
go spoczęły na wieki.

Jan Brzechwa w Poznaniu
Do Poznania przybywa znany pisarz 

Jan Brzechwa, zaproszony przez Inspe-
■ ktorait Kulturalinio^Oświatowy Spółdziel­
ni „Czytelnik" na killka swoich ,,Wie» 

' czarów autorskich" w ramach akcji: — 
'„Autorzy wśród swoich czytelników",
prowadzonej od dłuższego czasu przez

■ tię Spółdzielnię.
j Zapowiedź przyjazdu Jana Brzechwy 
/wywołała wielkie zainteresowanie spo­
łeczeństwa, a szczególnie wśród mło­
dzieży, tak w Poznaniu, jak i w całym 
województwie.

„Wieczór autorski" Jana Brzechwy 
odbędzie się w Poznaniu w piątek, dn. 
3 grudnia br., o godz. 19 w auli Pańscw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej. Osobna 
prelekcja dla młodzieży w tej samej 
sali o godz, 16.

Tournee autora przewiduje kolejno 
miejscowości: Zieloną Górę, Swiebo- 
dziin, Sulęcin, Międzyrzecz, Kępno, O- 
strzeszów, Ostrów i Pleszew.

Bilety na „Wieczory" w Poznaniu 
nabywać można w przedsprzedaży w 
Inspektoracie Kultur alno-Oś wia to wym 
Spółdzielni „Czytelnik", ul, Mar. Fo­
cha nr 14. Miejs/ca numerowane,

I

I— U naszych ”=|L.PRZYJACIÓŁ Jl
W roku 1949 mają być utworzone w 

Czechosłowacji dwa wielkie parki naro­
dowe — rezerwaty, które obejmą cały 
masyw górski — Karkonosz i Tatr. Re­
zerwaty te, które będą tworzyć jednolitą 
całość z polskim Parkiem Narodowym, 
udostępnione zostaną masom pracującym 
i turystom ~z Czechosłowacji i Polski.

*
opracowano plan podniesienia 
pól i poprawy warunków kli-

Ostatnio 
wydajności 
matycznych stepu donieckiego. Plan prze­
widuje m. i. utworzenie 50 zbiorników 
wody o powierzchni 100 ha każdy 100 
zbiorników o powierzchni 30 ha i kilkaset 
mniejszych zbiorników oraz 
lasów ochronnych na obszarze 70 
Przyczyni się to do poważnej 
warunków klimatycznych w tej 
kraju. * '

W br. Rumunia wywiozła za 
przeszło 750 tys. ton towarów na sumę 
34.3 miliona doi. Na pierwszym miejscu 
znajdowały się: nafta ‘ produkty naftowe 
(28,4 proc.), na drugim materiały drzewne 
(25,4 proc.). Import w tym okresie wy­
niósł 723 tys. ton na ogólną sumę 61,3 
miliona doi.

założonie 
tys. ha. 
zmiany 

części

granicę
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Czyn ■ uchwycony w biegu “BSJISF®
Białe światło sączyło się poprzez matowe, szyby dachu wielkiej hali zakończona 27 tego samego miesiąca, i ,7rmotoryzowana kolumna wojsk lu ]wią w mieście o tym że banknoty ba

*

Białe światło sączyło się poprzez matowe, szyby dachu wielkiej hali 
* i woalem blasku rozpromieniało tramwajowy wóz.

Przybyliśmy do miejskich tramwajów, by uchwycić w locie robotniczy 
czyn, czyn przedkongresowy.

— Jeszcze trochę, śmiało!
Dwaj robotnicy mocowali się ze śru­

bą u koła wozu.' Kto zwycięży, śruba 
czy oni?

— Dajno rurę, założymy na klucz! 
Śruba zgrzytnęła i obróciła się.

■ — Mocniej! Dobra! Zabieramy się do 
następne;!

Śruba uległa ludzkiej woli. Ustawiła 
się w pozycji, jaką jej wskazała myśl 
i wola przedkongresowego, czynu...

Było to tak. Pogadał jeden z drugim.
— Co, my mamy pozostawać w tyle! 

Czyż nie możemy pokazać co potrafi­
my. Wstyd by był. Cała Polska pracuje 
na cześć Kongresu. A poza tym robot­
nicy dojeżdżający do pracy z odległych 
miejscowości potrzebują wozów. Trze­
ba im ułatwić komunikację.

A potem nastąpiła narada, zebranie 
i zaczęło się:

— Hoł, ruk!
»— Franek, psia kość, nie popuszczaj
I dokonano.
Wyremontowano trolleybus z wraku, 

z kupy żelastwa, z potrzaskanych moto­
rów, dokonano tego już 1 listopada. 
Miano wykonać 15 grudnia, postanowio­
no na 10 listopada. Zapał jednak rozer­
wał terminy robót i wyczarował cudo­
wny wóz. Czy to nie bajka? Nie, to na 
macalna rzeczywistość. Wzmocniono 
linię trolleybusową do Sytkowa i prze­
dłużono do Smochowa — meldunek o 
tym nowym czyinie wpłynął 27.XI. Zbu* 
dowano wóz tramwajowy, dokonano re­
montu trolleybusu, za parę dn» nadejdą 
wieści o dalszych sukcesach.

— Rozszumiały 6ię wierzby... nuci ci- 
tho tę pieśń pracujący wewnątrz wozu 
malarz.

— Farby! Co za organizacja! 
Malarz śmieje się pełną gębą.
— Nie trudźcie się kolego, to żarty!

Ale was nabrałem...
A reszta roboty?
Stoi poszarpany wrak. Tylko koła 

posiada całe. Wżera się w pamięć poła­
manym szkieletem, powykręcanym że­
lastwem. Kaleka, wojenny kaleka... 
Zrobi się jednak. Z grata tego powsta­
nie cacko lśniące szybami i błyszczące 
lakierem.

A oto ludzie, którzy tworzą ten czyn: 
Stefan i Władysław Stachowiak (nie 
bracia), pracują przy podwoziu, Stani- 
jsław'Zwierzycki — malarz, Michał Lud- 
wiczak i— elektromonter, oraz inni nie- 
twymienieni.

Gawędzimy.
— Idzie, jakby trzaskało się z bicza.
— Chłopcy chwackie, z nimi wszy-

stko można. Tylko im kazać a nowy 
Poznań w rok zbudują — śmieje się 
mistrz.

zakończona 27 tego samego miesiąca.
i— Brawo!
Jutro drużyna przylgnie do nowego 

dzieła, do nowego czynu. Dzisiaj się je­
szcze coś dokręca, sprawdza i bada. 
Monterzy, ślusarze, stolarze i lakierni­
cy z zadowoleniem spoglądają na swą 
robotę. — Rzeczywiście było na co pa­
trzeć. Wycyzelowane pudło nęciło wzrok.— Humoru u nas dość, aż mnie złość

Pracownicy Warsztatów Poznańskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej deklaro­
wali na Czyn Kongresowy, wyremontowanie jednej przyczepki tramwajowej 
i trolleybusu. Na fotomontażu po lewej stronie „wraki", po prawej wyre­
montowane i gotowe do użytku przy czepka i trolleybus e. Kitzmann

'7motoryzowana kolumna wojsk lu lwią w mieście o tym, że banknoty ban- 
dowych znajduje się już o 40|ku państwa z wizerunkiem marszałka 

km od stolicy i posuwa się naprzód,; Czang-Kai-Szeka nie będą honorowane 
nie napotykając opoiu — ta oto wia-jpo wkroczeniu armii ludowej do Nan- 
domość lotem błyskawicy rozeszła się kinu, 
po Nankinie. A więc ednak Su-Czou 
padło, pomimo zapewnień ze strony rzą­
dowej agencji informacyjnej że forte­
ca trzyma się nadal.

W Nankinie ukazały się na ulicach 
plakaty i ulotki: „Zwolnić ośmiu dzień 
nikarzy, aresztowanych za podanie wia­
domości o upadku Su Czou. Ci ludzie! 
powiedzieli prawdę".

nie

czasem bierze ale z tym lepiej się pra­
cuje...

Stoi przed nami inny wyczyn — pro­
mieniejący świeżością trolleybus, jesz­
cze nie ochrzczony słotą ni deszczem. 
Zaczęła się przy nim praca 3 listopada,

— My nie tylko rękę przykładamy do 
roboty, ale i głowę, dlatego te wyniki 
— mówią robotnicy: Józef Nowak, Ed­
ward Mikołajczak, Bronisław Dutkie­
wicz, Wacław Piechowiak — twórcy 
przedkongresowego Czynu. Z. N.

Panika w Nankinie 
i Szanghaju

Przegrupowania w łonie rządu
mogą wstrzymać popłochu, jaki zapa­
nował wśród dygnitarzy rządowych o- 
raz wśród bogaczy. „Oficjalny" opty­
mizm na nikogo już nie działa. Po u- 
padku Mukdenu wierzono jeszcze zape­
wnieniom marszałka Czang-Kai-Szeka, 
że sytuacja wkrótce się odmieni. Dzi­
siaj wszyscy już zrozumieli, że nie' ma 
żadnych szans na utrzymanie reżimu.

Kto pragnie nabyć dom za bezcen — 
to właśnie nadszedł najlepszy moment. 
Na każdym bowiem kroku spotyka się 
oferty: „Okazyjnie do sprzedania dom 
z całkowitym urządzeniem”. Ceny na­
prawdę śmiesznie niskie. Połowa mia­
sta jest na sprzedaż, a kupujących brak. 
Bogaci uciekają, nie oglądając się na­
wet.

Hotele, dotychczas przepełnione, obe­
cnie świecą pustkami. Za to kasy bileto­
we na dworcu, w porcie i na lotni­
skach znajdują się w stanie formalnego 
oblężenia. Lecz biletów już się nie 
sprzedaje. Można e nabyć jeszcze na 
czarnej giełdzie. Kosztują tam o 1800% 
drożej i tylko płatne w dolarach amery­
kańskich — bo wszyscy już głośno mó-

„Nie wyjeżdżajcie" 
apelują do swych ziomków redaktorzy 
„Shanghaj Evening Post”. Nie wolno 

• pozostawiać na pastwę losu dóbr, któ- 
jre znajdują się pod naszą opieką. Mo- 
iwa oczywiście o „dobrach” należących 
do wielkich amerykańskich towarzystw 
akcyjnych ak elektrownie, telefony itp. 
w Szanghaju. Pomimo tego apelu przed­
stawiciel zarządu amerykańsko-chiń- 
skich Lnii powietrznych oświadczył, iż 
magazyny oraz biura dyrekcji zostaną 
przeniesione do Hong Kongu. ,,Nie z 
powodu operacji na froncie — lecz dla 
większej wygody”. Równocześnie z 
Tientsinu nadeszła pod wieczór wiado­
mość, że i stamtąd wszystkie zagranicz­
ne firmy emigru ą w szybkim tempie. 
Amerykański National City Bank ogło­
sił już swój bilans —— a dyrektorzy sie­
dzą na walizkach... Niemniej jednak 
słowo ewakuacja zostało wyjęte spod 
prawa. Amerykanie — nie ewakuują 
się... Po prostu wyjeżdżają...

Tylko w porcie Szanghaju jeszcze ko- 
łysze s ę spokojnie na kotwicy wielki 
krążownik amerykański — opancerzo­
na rezydencja admirała Oscara Bedge- 
ra. W nocy silny reflektor oświetla 
gwiaździstą banderę, powiewającą nad 
okrętem. Lecz w dzień <— na dokach, 
słupach portowych i na granitowych 
kolumnach gmachów z daleka połyskują 
czernią smoły wielkie, niezgrabną ręką 
nakreślone napisy: „Precz z imperiali­
zmem brytyjskim” — „Amerykańscy 
żołnierze do domu".

W zdrowym ciele — zdrowy duch
Zwiedzamy jedyną w Wielkopolsce Porąbie Eugeniczną
Fakt posiadania przez jakieś miasto Ośrodka Zdrowia nie jest 

jeszcze niczym osobliwym. W dobie coraz lepszego zrozumienia 
wielkiej wagi zdrowia ludzkiego przez szerokie rzesze społe­
czeństwa, kiedy czynniki państwowe rozbudowują na wielką 
skalę instytucje zdrowotne nie tylko w miastach, miasteczkach, 
ale i po wsiach — (jest to objaw normalny. Ale, jeżeli jakiś ośro­
dek zdrowia wykazuje szczegółriiejszą żywotność, jeżeli potrafi 
wprowadzić na swoim terenie szereg innowacji — to wówczas 
warto mu poświęcić więcej uwagi.

Ośrodek Zdrowia w Grodzisku jest 
właśnie taką placówką społeczną. 
Oprócz bowiem normalnych poradni: 
ogólnej, przeciwwenerycznej, przeciw­
gruźliczej, przeciwjagliczej, poradni

Szkolnictwo na Ziemiach Odzyskanych

opieki nad matką i nad dzieckiem, 
szkolnej, dentystycznej i sportowo-le- 
karskiej istnieje tu jeszcze poradnia 
specjalna — eugeniczną. Jedyna 
tego rodzaju poradnia w całej Wielko- 
polsce! W kraju zaś poradni takich 
jest zaledwie trzynaście, a wśród nich 
najlepiej rozwijają się dwie: w Łodzi 
i Częstochowie — oprócz grodziskiej. 
Z pewnością jednak nie każdy wie, co 
oznacza wyraz eugenika. Pochodzi on 
z języka greckiego. Eu — znaczy po 
polsku — dobrze, genos — rodzaj. Czy­
li chodzi o „zdrowy rodzaj” ludzki, 
oto — abyśmy w Polsce posiadali jak 
największą ilość zdrowych rodzin. Po­
radnia eugeniczną uczy, jak należy 
żyć i w rodzinie i w pokoleniach, aby 
utrzymać zdrowie narodu. Na tym więc 
tle rozwija się praca instytucji w ra­
mach ośrodka zdrowia. Udziela się 
wskazówek, bada, wciąga na listę kon­
troli... ale przede wszystkim uczy się 
ludzi higienicznego i zgodnego z ich 
naturą trybu życia.

wołano na nowo do życia Poradnię 
Eugeniczną.

Stanęła umowa między ówczesnymi 
władzami miejskimi i' gminnymi a 
Ośrodkiem, mająca na celu zachęcenie 
mieszkańców do poddawania się bada­
niom poradni. Ludzie przywykli, oswoili 
się, doceniają i rozumieją konieczność 
istnienia poradni. Jednym słowem: są 
zadowoleni.

Lekarz pokazuje nam książkę po- 
radniową. Wśród licznych rubryk figu­
rują tu takie, jak przebyte choroby (ze 
szczególnym uwzględnieniem wene­
rycznych, jaglicy, gruźlicy) dalej — 
używania alkoholu, palenie, data pier­
wszego stosunku płciowego, ilość ro­
dzeństwa itd. Odpowiedzi są na ogół 
szczere. Zbiór ich tworzy 
kawą i charakterystyczną 
Doskonała to ankieta dla 
łecznych. Lekarz z każdym przybyłym 
prowadzi serdeczną rozmowę, wypytu­
je, słucha cierpliwie. Co rok lub co 
dwa lata na podstawie tego materiału 
sporządza się dokładne dane staty­
styczne.

Samolotem do Hong Kong
Klęska Czang-Kai-Szeka jest przede 

wszystkim klęską USA. O tym wiedzą 
wszyscy. I dlatego też Kuomintang ży­
wił dotychczas nadzieję, że Waszyngton 
w ostatniej chwili nie zawiedzie. Tym­
czasem Amerykanie, którzy w ciągu 
trzech ostatnich lat wyekwipowali i 
wyćwiczyli 39 dywizji wchodzących w 
skład 13 kuomintangowskich armii, 
którzy inwestowali w reżim Czang-Kai- 
Szeka 4 miliardy dolarów — wyraźnie 
odmawiają pomocy. Od 2 tygodni mar­
szałek chiński błaga o miliard dolarów 
—• Amerykanie zaś dają tylko 5 milio­
nów. Prezydent Truman nie śpieszy się 
z decyzją — pomimo że każdy dzień, 
każda minuta pogarsza sytuac ę Kuo- 
mintangu. Wprawdzie przewodniczący 
budżetowej komisji amerykańsk. Kon­
gresu, senator Styles Bridges zapowie­
dział zwołanie specjalnego posiedzenia 
na dzień 2 grudnia, wprawdzie od 2 ty­
godni w Szanghaju znajduje się wysłan­
nik prezydenta — William Bullitt. sta-

bardzo cie- 
statystykę. 

badań spo-

Dokfadny adres sKraca drooa przM pocztowych
Poczta jako jedno z ogniw odbudo­

wującego się gospodarczo państwa 
przystąpiła do współzawodnictwa w 
pracy. We wszystkich działach wre 
praca, ruch i tempo. Także pracow­
nicy sortowni, ambulansów i listono­
sze starają się jak najlepiej wypełnić 
zadanie w swoim zakresie — przeka­
zać i doręczyć przesyłki pocztowe 
sprawnie i szybko.

Zagadnienie sprawnego i terminowe­
go rozprowadzenia przesyłek będzie w 
dużej mierze ułatwione, jeżeli nadawcy 
tych przesyłek dopomogą pocztowcom 
przez dokładne adresowanie.

Wystarczy zapamiętać i to także we

O samym Ośrodku Zdrowia
Sam Ośrodek Zdrowia — to ładny 

mały budynek, położony w spokojnej 
dzielnicy, niedaleko od gmachu Ubez- 
pieczalni Społecznej. Pracuje tu trzech 
lekarzy: dr A. Henke — kierownik 
Ośrodka, dr Lasociński i dr Gostyński. 
Ażeby mieć odpowiednie tło dla spraw 
tyczących tej poradni — najpierw pil­
nie oglądamy urządzenia całego ośrod­
ka. Informuje nas pielęgniarka — p. 
Łeskówna. Personel jest szczupły, gdyż 
oprócz jednej siły fachowej pracują 
tu: urzędniczka p. Skrobalska, pomoc 
ogólna p. Kaczmarek i p. Wolniakow- 
ska i p. Fórmaniak. Zwiedzamy labo­
ratorium, poradnię sportowo-lekarską... 
Zresztą nie będziemy opisywać tej ca­
łej naszej wędrówki po gmachu, wy­
starczy stwierdzić, że Ośrodek odczu­
wa jedynie brak kuchni mlecznej z 
tzw. pasteryzatorem. Całą naszą uwagę 
skupia

własnym interesie, że aby przesyłka 
w normalnym czasie dotarła do miej­
sca przeznaczenia należy:

1. czytelnie i wyraźnie adresować;
2. oznaczyć dokładnie nazwę urzędu 

doręczającego:
Przykład:

Ob. Adamski Stefan
poczta Puszczykowo 

gromada Wiry
3. oznaczyć nr urzędu dzielnicowego 
dużych miastach
Przykład:

Ob. Matyja Antoni 
Warszawa 10

ul. Chmielna 71

w

O co właściwie chodzi?
Utarło się w Grodzisku (mieście i 

gminie) i gminie Granowo takie prawo 
zwyczajowe, że nikt nie zostanie zare­
jestrowany w Urzędzie Stanu Cywilne­
go, o ile nie przedstawi świadectwa 
lekarskiego z Poradni Ośrodkowej. 
Przypomnieć warto, że przepis taki do­
tyczy właściwie całego kraju (uwzglę­
dnia go nowe prawo małżeńskie) ale 
dotychczas rozliczne trudności prze­
szkadzają w jego powszechnym wpro= 
wadzeniu.

Celowość i skuteczność Poradni Eu- 
genicznej wystąpi jasno na przykła­
dzie. Oto dwoje młodych ludzi pragnie 
wstąpić w związek małżeński. Mogą 
być zdrowi, ale równie dobrze mogą 
być chorzy. Chodzi jednak o to, by 
rodzili zdrowe dzieci, nawet jeśli wa­
runki są trudne. Jeżeli jedna ze stron 
jest chora wenerycznie, mimo to nie 
należy rozbijać rodziny., bo obecne 
środki, jak np. penicilina, gwarantują 
urodzenie zdrowego dziecka.

Poradnia Eugeniczną
Powstała ona przed wojną w roku 

1938 dzięki inicjatywie dr. Henkego. 
Na tle walki ze stosowanym coraz po­
wszechniej przerwaniem ciąży u ko­
biet — ważnym i koniecznym wyda­
wało się uświadamianie matek, aby 
nie popełniały zbrodni na mającym się 
narodzić dziecku. Od pierwszych dni 
poradnia rozwijała się dobrze. , Frek­
wencja była jednak słaba, wówczas 
bowiem ani władze, ani księża nie przy­
wiązywali do tego zagadnienia należy­
tej wagi. Dziś sprawa wygląda zupeł­
nie inaczej. W marcu r. 1945 razem z 
uruchomieniem Ośrodka Zdrowia po-

Zbyt wcześnie młodzi „życie" 
rozpoczynają

Charakterystyczne jest porównanie 
między życiem seksualnym starszego 
i młodego pokolenia. Szczególnie wiel­
ki upadek moralności daje się zauwa­
żyć wśród m'odych na wsi. Co mówi 
statystyka pcradni? Oto 13°/o (dane po­
wojenne) rr’ -dych ludzi zaledwie roz­
poczynało swój „start życiowy” wraz 
z małżeństwem, reszta miała już poza 
sobą wiele doświadczeń.

Poradnia Eugeniczną w Grodzisku 
chce też wywalczyć prawo specjalnej 
opieki dla matek wielodzietnych.' Urzą­
dzono nawet specjalną akademię dla 
matek, które posiadały więcej 
dzieci. Uczczono je 
rowano...

Grodzisk pierwszy 
kład. Może za tym . .
i inne miasta naszego województwa?

uroczyście,

dał dobry 
przykładem

niż 6 
obda-

przy- 
pójdą

ry znajomy Czang-Kai-Szeka, lecz sze­
reg faktów świadczy o tym, że wuj Sam 
bardziej myśli o ewakuacji swych o- 
bywateli, niż o poparciu rządu nankiń- 
skiego. Nikt nie łudzi się nadzieją, że 
oddziały piechoty morskiej, wysłane w 
sile 1500 ludzi do bazy morskiej Tsin 
Tao, mają być tą upragnioną pomocą. 
Jest to zwykła eskorta dla rodzin oby­
wateli amerykańskich, które objęte są 
rozporządzeniem o ewakuacji. Toteż 
korespondent „New York Herald Tri- 
bune" <— Archie Steele, przebywający 
obecnie w Chinach, zwrócił uwagę Wa­
szyngtonu, że wśród chińskich sfer rzą­
dzących, wzrosła jeszcze panika, wsku­
tek ukazania się pogłoski o bliskiej li­
kwidacji amerykańskich misji wojsko­
wych w południowych prowincjach.

W związku z milczeniem Waszyngto­
nu, wtajemniczeni twierdzą, iż sekre­
tarz stanu 'Marshall uważa się za naj­
wybitniejszego speca od spraw chiń­
skich i w tej dziedzinie żadnych dorad­
ców nie uznaje. W tych waiunkach mi­
sja Bullitera, czy też innych wysłanni­
ków może nie przynieść żadnych owo­
ców. Marshall doszedł podobno do prze­
konania, iż sprawa Chin jest dla Ame­
ryki pogrzebana, wobec tego żadnych 
dolarowych gestów z jego strony ocze­
kiwać nie należy.

Z tych wszystkich powodów... i z wie­
lu innych, z Szanghaju do Hong Kong 
przylatują niebezpiecznie przeładowane 
pasażerami samoloty. Bogaci kupcy sie­
dzą na kolanach brzuchatych kuomin­
tangowskich dygnitarzy. Ludzie ci nie 
szukają już nowej, bezpieczniejszej od 
Nankinu stolicy — Czung Kingu, Kan­
tonu. czy Formozy a „ewakuują się za 
przykładem swych amerykańskich pro­
tektorów — słusznie uważając, że nie 
ma już dla nich miejsca na az atyckim 
kontynencie. Dr. Li.
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Znacanie sukcesy na polu gospodar* 
czym odniosły w ramach akcji trzy- 
dniówek cztery powiaty województwa 
poznańskiego.

Najaktywniejszą w ł,ej akcji w pow 
wolsztyńskłm jest młodzież z gminy Ja­
błonna. Pracowała ona przy rowach 
melioracyjnych i sadzeniu młodego la­
su. Młodzież z gminy Rakoniewice pra­
cowała przy wybieraniu buraków cu­
krowych na obszarze 9 ha w maj. Ra­
koniewice.

W powiecie gostyńskim młodzież 
„SP" pracowała przy radiofonizacji wsi, 
wybudowała w gminie Borek 1000 m 
szosy i. planowała ziemię przy kanale 
Daleszyn.

W powiecie gorzowskim, który zo­
stał poważnie zniszczony w okresie 
działań wojennych, młodzież ,,SP" naj­
większą uwagę zwróciła na odbudowę 
swojego miasta. W jesiennych trzy- 
dniówkach, które trwać będą do końca 
listopada br., junacy pracują przy od­
gruzowaniu miasta i oczyszczaniu ce­
gły. Dotychczasowe osiągnięcia są dość 
poważne. W Witnicy młodzież ułożyła 
2500 sztuk cegły i częściowo odgruzo­
wała miasto. W gminie Bogdaniec ju-

‘“dały dobre wyniki
Inacy ułożyli i oczyścili 24 700 sztuk ce­
gły i 1040 sztuk dachówki, a ponadto 
doprowadzili do porządku świetlicę 
gromadzką i „SP".

Młodzież gnieźnieńska wybudowała 
kort tenisowy i tor na stadionie spor­
towym oraz uporządkowała zieleńce f 
parki, aby nadać swemu miastu estety­
czny wygląd. (lc)

„Piosi" w Lesznie
W dniu 7 grudnia br. Teatr Aktora i 

Lalki wyjeżdża ze sztuką „Piast" K. 
Jeżewskiej do Leszna, gdzie grać bę­
dzie specjalnie dla młodzieży szkolne 
jak również wieczorem o godz. 20 
świata pracy. Zespół liczy 26 osób, 
żyseria M. d‘Alphonse, dekoracje i 
stiumy art. mai. Ireny Pikiel.

Mieszkańcy gminy Sieroszewice piszą:
asu . •
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Kie wota zwifeiić pracowmbw
powołanych do odbycia ćwiczeń wojskowych

W nr. 318 naszego pisma pisaliśmy, 
że uczniowie Szkoły Rolniczej w Psa­
rach odrabiają lekcje przy kaganku, a 
obok biegnie linia, wysokiego napięcia. 
Zwracaliśmy się 'do Wydziału Powiato­
wego, Związku Samopomocy Chłopskiej 
i Zarządu Gminy, czy nie ma pieniędzy 
na zelektryfikowanie tak ważnego punk­
tu szkolenia przyszłych rolników. Jako 
echo tegoż artykułu otrzymaliśmy list.

Współzawodnictwo pracy
w urzędach pocztowych

Dużo na terenie pocztowym jest 
mowy c współzawodnictwie pracy, ale 
ogół społeczeństwa — może jeszcze 
mało wie, na czym właściwie na pocz­
cie polega to współzawodnictwo.

Pocztowcy rozumiejąc jak wielkie 
zniszczenie w urządzeniach pocztowo- 
telekomunikacyjnych poczynił oku­
pant — już w 1945 roku bez ogląda­
nia się na wynagrodzenie i jego wy­
sokość — podjęli pracę około odbudo­
wy urządzeń pocztowo - telekomunika­
cyjnych, aby jak najszybciej dać wła­
dzom oraz społeczeństwu polskiemu 
możność porozumiewania się drogą 
pocztową i telegraficzną.

Od tej chwili krzepnęła idea współ­
zawodnictwa pracy na odcinku poczto- 
wo-telekomunikacyjnym, wśród pocz­
towców rosła świadomość troski mię-

Sprosiowcsnle
W notatce z dnia 15 bm. pt. „Seria kra­

dzieży w powiecie mogileńskim" podane 
zostało mylnie nazwisko p. Władysławy 
Janczyk jako rzekomej sprawczyni kra­
dzieży 3 tysięcy złotych w sklepie Mogi­
leńskiej Spółdzielni Powszechnej, co nie jest 
zgodne z prawdą. Sprawczynią kradzieży 
gotówki na szkodę p. Pelagii Dworkowej 
była Maria Tubacka z Sędowa, zaś p. Jan- 
czykowa z Mogilna była tą osobą, która 
w charakterze świadka kradzieży dopomo­
gła organom M, O. do zdemaskowania zło­
dziejki.

„żywioły" na poczcie
w Chodzieży

Poczta w Chodzieży ekspediowała w 
dniu 26 bm. pierwszy transport najno* 
wszej powieści Kazimierza Kożniewskie 
go „Żywioły" wydanej nakładem Wy­
dawnictwa Zachodniego w Poznaniu.

Na zlecenie Ministerstwa Oświaty 
wysyłano 1600 egzemplarzy — razem 
242 paczki dla bibliotek powiatowych 
w całej Polsce. Poczta w Chodzieży, za­
wiadomiona przez „Drukarnię Nadnote- 
cką", w której „Żywioły" drukowano 
o dużej przesyłce, wysłała dwóch pra­
cowników pocztowych z wagą, celem 
dokonania odprawy. Odprawili oni tę 
przesyłkę w ciągu godziny, zamias! 
trzech godzin.

dzy interesem państwa a interesem 
własnym.

Współzawodnictwo na poczcie obję­
ło dotychczas z dniem 1 października 
1948 roku ponad 38 500 pracowników 
pocztowo - telekomunikacyjnych tak 
zwanych produkcyjnych, zatrudnio­
nych w służbie eksploatacyjnej, któ­
rych czynności dają się ściśle obliczyć 
w czasie.

Rozporządzenie Ministra Poczt 1 Te­
legrafów z dnia 7.9. br. wprowadza w 
PPTT system pracy normowanej oraz 
premiowanie za wydajność.

Wprowadzone premiowanie za wy­
dajność w niczym nie narusza wyna­
grodzeń otrzymywanych obecnie przez 
pracowników. Premiowanie to otwiera 
natomiast przed każdym pracownikiem 
wykonującym czynności normowane — 
możliwości podniesienia swego wyna­
grodzenia przez wypracowanie premii 
za wydajność.

Wprowadzenie na poczcie współza­
wodnictwa pracy jest szlachetną wal­
ką o przyjęcie jak największych ilości 
listów, paczek, wpłat przekazów pocz­
towych i PKO, przyjętych telegramów, 
zgłoszeń na rozmowy telefoniczne, o 
dokonanie szybko połączeń telefonicz­
nych, sformowanie wiązanek i wor­
ków, czy dokonanie innych czynności.

Jak Okręg. Komitet Współzawodnic­
twa Pracy podaje, w Okręgu Poznań­
skim za miesiąc październik br. otrzy­
mało premię za wydajność 4527 pra­
cowników na ogólną sumę 8 078 509 zł.

z gminy Sieroszewice, z którego przy­
taczamy ważniejsze wyjątki.

„Głos Wielkopolski" poruszył na swo­
ich łamach zagadnienie, które interesu 
je nas wszystkich i które dotyczy nie 
tylko ważnej dla nas Szkoły Rolniczej 
w Psarach, ale nas wszystkich miesz­
kańców gminy sieroszewickiej.

Gmina powinna być Istotnie już da­
wno zelektryfikowana, tylko niestety 
zawsze w takich wypadkach brak inicja­
tywy. Po przeczytaniu artykułu w „Gło­
sie Wielkopolskim" zawrzało w naszej 
Gminnej Radzie Narodowej w Sierosze­
wicach jak w ulu. Zwołano specjalne 
zebranie Rady, na którym omówiono 
problem elektryfikacji. Podjęto uchwałę 
wyasygnowania z kasy gminnej 100 tys. 
zł na zapoczątkowanie prac elektryfika­
cyjnych. Wybrano Komitet Elektryfika­
cji Gminy, do którego weszli pp.: prze­
wodniczący Władysław Szut, kierownik 
szkoły rolniczej i jako członkowie wójt 
Matuszak, nadleśniczy Leon Nawrocki, 
sekretarz Gminnego Komitetu PPR Jan 
Teodorczyk i Jan Lis.

Na zebraniach Związku Samopomocy 
Chłopskiej, jakie odbyły się ostatnio 
na terenie tutejszej gminy, zaplanowa­
no na rok 1949 poprzeć na pierwszym 
miejscu elektryfikację naszych wsi i 
osiedli oraz Szkoły Rolniczej w Psa 
rach. Gmina nasza zrobiła już krok na­
przód. Należy oczekiwać, że również 
wyższe władze poprą nasze poczynania 
dając wyraz zrozumienia dla tak waż­
nego zagadnienia. Oczekujemy zajęcia 
pozytywnego stanowiska ze strony Pow. 
Zarządu Zw. Samopomocy Chłopskiej 
w Ostrowie, jak również ze strony 
Ostrowskiego Wydziału Powiatowego. 
Proponujemy, aby członkowie Spół­
dzielni o milionowych dochodach zre­
zygnowali z pobrania rocznych nadwy­
żek 1 całą kwotę przeznaczyli na tak 
doniosły cel". ‘ (mdj

W związku z powołaniem pewnej czę­
ści żołnierzy rezerwy do odbycia ćwi­
czeń wojskowych wyłoniła się potrzeba 
uświadomienia zarówno pracowników, 
dla których stosunek pracy stanowi 
wyłączne lub główne źródło utrzyma­
nia, jak i pracodawców — o uprawnie 
ulach, przysługujących powołanym.

Wyjaśnić należy, że pracownicy fi 
zyczni zachowują w takich wypadkach 
prawo do wynagrodzenia przez okres 
2 tygodni, umysłowi zaś przez okres 3 
miesięcy. W okresie trwania służby nie 
może być również przez pracodawcę 
rozwiązana ani wypowiedziana umowa 
o pracę.

Zdarzają się niestety wypadki, że 
pracodawcy z chwilą odejścia rezerwi­
sty do ćwiczeń zgłaszają w Ubezpie- 
czalni Społecznej wykreślenie danego 
pracownika z listy ubezpieczonych. Po­
stępowanie takie jest niezgodne z prze 
pisami. Członkowie rodzin powołanych 
korzystają z pomocy lekarskiej w cza 
sie trwania umowy o pracę.

Zmiana godzin
w Ostrowie

Sklepy rzeźnicko-wędliniarskie: w dni 
mięsne muszą być otwarte od godziny 8 do 
19 z tym, że we wtorki tylko do godziny 16. 
Sprzedaż mięsa i wyrobów mięsnych może 
poza tym odbywać się w piątki od godz. 16 
do 19. Dla terenu powiatu ostrowskiego 
pozostają bez zmian dotychczasowe zarzą­
dzenia.

Kawalerska jazda na motocyklu dopro­
wadziła znowu do nieszczęśliwego wypad­
ku. Przyczyną jego było nadmierne użycie 
alkoholu przez Dzencioła z ul. Kwiatowej 
i Mackiewicza z ul. Gimnazjalnej. Pierwszy 
wskutek wariackiej jazdy doznał pęknięcia 
podstawy czaski, a drugi złamał nogę.

Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 1 15 do 18

Ze strony Skarbu Państwa korzysta­
ją rodziny powołanych z zasiłków dzien­
nych, które wynoszą na terenie miasta 
Gniezna dla żon 100 zł, dia dzieci 50 
zł dziennie. Zasiłki te nie przysługują 
jedynie za okres, w którym rezerwista 
zachował prawo do wynagrodzenia z 
tytułu stosunku pracy.

Zgłoszenia w sprawie zasiłków dzien­
nych składać należy w wydziale woj­
skowym zarządów miejskich i slarostw 
powiatowych z chwilą otrzymania za­
świadczenia jednostki wojskowej o od­
bywaniu ćwiczeń wojskowych, (pr)

Robotnicy roim pregną uczcić 
Kongres Zjednoczeniowy
Apel górników kopalni Zabrze — 

Wschód oraz innych zakładów prze­
mysłowych większych i mniejszych 
podchwycili ostatnio pracownicy rolni 
zespołu PNZ w Dcbrojewie, pow. Sza- 
moiuły.

Na zebraniu zorganizowanym w dniu 
22.XI. br„ w którym wzięli udział człon­
kowie komitetu zespołowego, krótkie 
przemówienie okolicznościowe wygło» 
sił p. Wojtkowiak. Po obszernej dy­
skusji zebrani przyjęli rezolucję, w 
której zobowiązali się otoczyć większą 
opieką trzodę chlewną. Do 8 grudnia 
ukończyć wszystkie roboty jesienne, 
od 24, XI. do 8 grudnia przepracować 
pół godziny dziennie dłużej i bez za­
płaty. (b)

Leszczyńsk e TPŻ
dla poborowych

W celu uczczenia Kongresu Zjednocze­
niowego obu partii robotniczych znane ze 
swej intensywnej działalności To w. Przy­
jaciół Żołnierza — Oddział w Lesznie or­
ganizuje przy leszczyńskiej R. K. U. świe­
tlicę dla poborowych.

Wyposażona w nowoczesne i rządzenie 
świetlica przekazana zostanie żołnierzom 
w dniu 8 grudnia br.

Pleszewska kolejka chciała
wjechać do Ogrodu Jordana

W czwartek w godzinach popołud­
niowych nastąpiło wykolejenie się lo­
komotywy i wagonu osobowego utrzy­
mującego komunikację między mia­
stem a dworcem głównym w Plesze­
wie. Wypadek ten wydarzył się przy 
przejeździe w pobliżu dworca Pleszew 
—miasto, przy Ogrodzie Jordana. Po­
nieważ w wymienionym miejscu „ko­
lejka" jedzie zazwyczaj żółwim tem­
pem, przeto nikt z jadących nie po­
niósł szwanku, (bg)

Z Czarnkowa donoszą: 
t 

sie przerwy szkolnej wyzwał, grożąc 
jej nawet pobiciem. Wrażliwego ojca, 
którego dzieciom nie wolno poprawiać 
zadań, podkreślać błędów i zwracać 
uwag — Sąd skazał na 7 miesięcy 
więzienia, (s)

Rejestracja S. P. w Czarnkowie roz­
poczęła się dla roczników od 1930—1932 
22 listopada br. ♦

Komisja Kwalifikacyjno-Rejestracyj- 
na urzęduje co dzień w Strzelnicy przy 
ul. Kościuszki. Rejestracja obejmuje 
ponad 1 tysiąc młodzieży z całego po­
wiatu. Każdy przyszły junak przed 
wcieleniem go do kadr S. P. jest pod­
dany szczegółowym badaniom lekar­
skim. Rejestracja trwać będzie do 3. 
grudnia br. (s)

Pow. czarnkowski podlega Rejonowej 
Komendzie Uzupełnień w Pile, i to od 
15 listopada br. (ul. Walki Młodych 51) 
Zainteresowani z tego powiatu, winni 
się więc zgłaszać pod nowy adres, za­
oszczędzając sobie trudnej komunikacji 
z Szamotułami, (s)

Duńska ekipa sanitarna pracować 
będzie w pow. czarnkowskim do 16, 
grudnia br. Praca jej polegać będzie 
na stosowaniu nowoczesnych szczepio­
nek przeciwgruźliczych, osobom w 
wieku od 2—18 lat. Z nieocenionej tej 
usługi, korzystać będzie w 8 punktach 
szczepiennych tut. powiatu 13—14 tys. 
osób, (s)

Józef Jaśkowiak z Czarnkowa obraź- 
liwym wyrażeniem swych pretensji za 
rzekomo złe traktowanie jego dzieci 
przez nauczycielkę p. Ludmiłę Mat- 
czyńską — zahaczył niebacznie o 132 
i 250 art. Kodeksu Karnego. Nauczy­
cielkę — cieszącą się zresztą jak naj­
lepszą opinią tak w życiu zawodowym 
jak i prywatnym — Jaśkowiak w cza-

Wiadomości z Gniezna
Gnieźnieński Klub Szachistów „Surma". 

Zebranie organizacyjne we wtorek, 30. XI. 
o godz. 19 w Domu Kupiectwa Polskiego.

Liga Kobiet. Zebranie jutro, 1 grudnia br. 
o godz. 18 w świetlicy Państw. Fabryki 
Konfekcji.

Cenniki do wglądu. W lokalu komisji 
cennikowej przy ul. Kilińskiego 17 (pokój 
15) wyłożone są do wglądu nowe cenniki 
na naczynia do użytku gospodarstwa do­
mowego. odczynniki, materiały wybuchowe, 
produkty tłuszczowe, gazy techniczne, far­
by i lakiery, wyroby gumowe i inne. Moc 
obowiązującą traci również cennik na nici. 
Ponadto obejrzeć można cenniki Centrali 
Handl. Przem. Chemicznego na produkty 
węglopochodne oraz Centrali Naftowej na 
artykuły elektrotechniczne, papiernicze, a 
wreszcie cennik na wina produkcji państwo­
wej.

O zmianach w podatkach. Pod przew. 
prezesa p. Migdałka odbyło się w ub. pią­
tek zebranie Zrzeszenia Kupców, na którym 
referat wygłosił p. Galubiński. Prelegent 
przedstawił całokształt przepisów, regulują-

cych sprawę zmian w podatkach dochodo­
wym i obrotowym na mocy odnośnego de­
kretu. Nad referatem wywiązała się dys­
kusja.

Za kradzież startera, wartości ok. 4 0.000 
zł, z PNZ w Czerniejewie skazany został 
Stefan Żarnik na 6 miesięcy więzienia.

Walne zebranie Akademickiego Koła 
Gnieźnian odbędzie się dnia 30. XI. o g. 17 
w Akademii Handlowej w Poznaniu.

Dyżur nocny pełni do 3 grudnia br. włącz­
nie Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina 12.

Teatr Miejski: Czwartek, 2 grudnia br. 
o godz. 19 ,.Grube ryby" Michała Bałuckie­
go — premiera.

Repertuar kin: Apollo — ,,800-lecie Mos­
kwy", prod. radzieckiej; Polonia — „Czer­
wony krawat", prod. radzieckiej.

Adres Oddziału Redakcji: Gniezno ulica 
Sienkiewicza 28 — parter, pokój 6 — tel. 
19-22 (biuro czynne od -rodź. 8 do 17); 
Administracja — parter, pokój 5.

Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St. Ga- 
lantowiczowej, ul. Mieczysława 37 telefon 
15-08.

Migawki inowrocławskie
Jak we wszystkich powiatach, miastach, miasteczkach i wioskach tak

i na Kujawach wre praca przygotowawcza do kongresu zjednocze­
niowego partyj robotniczych. Świat pracy Kujaw nie ogranicza się więc 

' do wyboru delegatów na Kongres, lecz pragnie uczcić historyczny dzień 
Kongresu odpowiednimi wynikami pracy.

We wszystkich warsztatach i zakła­
dach pracy, w związkach zawodowych, 
w Samopomocy Chłopskiej wre gorącz­
kowa praca aby w dniu Kongresu 
móc donieść o osiągnięciu planu cało­
rocznego, o usprawnieniu, podniesieniu 
ilości i jakości produkcji. Na podsta­
wie dotychczasowych wyników należy 
sądzić, że roczne plany produkcyjne w 
poszczególnych zakładach przemysłu 
kujawskiego, drobnego rzemiosła i rol­
nictwa zostaną wysoko przekroczone.

Szukamy nowych talentów
Duża wieś Orłowo w oryginalny spo­

sób zabrała się do dzieła upowszech­
nienia kultury. Nie mogąc się docze­
kać jakiegoś zespołu miejskiego, a zda­
jąc sobie sprawę z wartości, jakie daje 
muzyka, zorganizowała się nieliczna 
wprawdzie ale pełna zapału grupa mło­
dzieży. Zakupiono wnet instrumenty i 
rozpoczęto ćwiczenia pod kierunkiem 
nauczyciela Andruszeczki. O ukrytych 
i odkrytych talentach wiejskich może 
świadczyć ostatni koncert tej nowej 
orkiestry. W programie znalazły się 
wyłącznie melodie ludowe, ale sądząc 
po sposobie wykonania, zespół ten mo­
że i powinien się pokusić o rozszerze­
nie swego repertuaru na poważniejsze 
utwory muzyczne. Ziemia Kujawska
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wydała Kasprowicza, Przybyszewskiego, 
Becińskiego i in., dlaczego nie miała­
by wydać jakiegoś nowego Namysłow­
skiego wraz z kapelą ludową?*

Innego rodzaju akcję kulturalną pro­
wadzi „Czytelnik". Do Inowrocławia 
przybył na zaproszenie tej instytucji 
młody pisarz Wojciech Żukrowski. 
Urządzono m. in. wieczór autorski 
wśród robotników i młodzieży robot­
niczej Zakładów „Solway" w Mąt­
wach. Zainteresowanie wieczorem i pi­
sarzem olbrzymie. W księgarniach za­
brakło w tym dniu jego powieści. 
Musiano dokonać dodatkowych zamó­
wień w Warszawie, aby zaspokoić żą­
dania świata pracy.

Eiady doczekamy się 
Domu Kultury?

Na tle ruchliwości niektórych insty­
tucji kulturalno-oświatowych, w obli­
czu dążeń samej ludności Kujaw do 
upowszechnienia kultury jak biała pla­
ma świeci brak w tym mieście Domu 
Kultury. A były projekty, ba, była na­
wet uchwała Miejskiej Rady Narodowej, 
powzięta jeszcze w 1946 r., aby pewien 
skromny gmach przeznaczyć na cele 
kulturalne. Dom ten jednakże „zdmuch­
nął” oświatowcom sprzed nosa nie kto 
inny jak... Urząd Skarbowy. Nie za po­

datki', broń Boże, lecz zwyczajnie na 
biura. I MRN pozostała bezsilna i mil­
czy. A nam się zdaje, że biura tego 
potrzebnego urzędu mogłyby się po­
mieścić gdzie indziej. Jak długo Rada 
będzie milczeć?

♦
Wiele krytycznych uwag słyszy się 

na temat naprawy małego odcinka szo­
sy do Mątew. Minęły tygodnie, a stu­
metrowy kawałek tej drogi nie może 
się doczekać końca naprawy. Droga 
objazdowa na czarnoziemach kujaw­
skich w jesieni, to istna topiel i kosz­
ty jej utrzymania są wyższe niż na­
prawy całego omawianego odcinka 
szosy. Jakkolwiek w innych dziedzi­
nach widzimy szlachetne współzawod­
nictwo i wyścig pracy, to na odcinku 
tej szosy tempo jest naprawdę żółwie. 
A kredyty na ten cel są. Coś czy ktoś 
tutaj widocznie niedomaga...

*
Jeśli już mowa o przedmieściu Mąt­

wy, to należało by pomyśleć przy oma­
wianiu planu inwestycyjnego o prze­
prowadzeniu na tej trasie linii tram­
wajowej. Mątwy to już naprawdę nie 
jakaś odległa wieś, ale przedmieście 
Inowrocławia. Tamtejsze fabryki i 
mniejsze zakłady pracy zatrudniają 
setki robotników i pracowników umy­
słowych z miasta i należało by im ułat­
wić dojazd. Ponadto miasto rozbudo­
wuje się w tym samym kierunku i 
stworzenie dogodnej komunikacji dla 
mieszkańców tych okolic tak ze śród­
mieściem jak i z odległym dworcem 
powinno się stać troską Ojców Miasta. 
Sprawę rozwiązałyby kursujące co 20 
minut tramwaje.

*

A propos tramwajów — jadąc w kie­
runku dworca pasażer odnosi wraże­

nie, że jedzie kolejką górską lub sie­
dzi na huśtawce. Takie są nierówności 
ulicy i torów. Dziw, że przy większej 
szybkości węzy nie wyskakują z szyn. 
Ale może się kiedyś zdarzyć wypadek 
i pociągnąć za sobą ofiary w ludziaćh. 
Kto będzie odpowiadał? Czy nie nale­
żało by dokonać naprawy toru?

*
Podczas pobytu w Inowrocławiu 

wstępowałem do różnych kamienic. 
Wygląd korytarzy i bram nie zachę­
cał do wejścia. Brudy i zapaszki świad­
czące, że przechodnie i lokatorzy uży­
wają tych miejsc do... potrzeb fizjolo­
gicznych. Czy nie ma władzy, która by 
nakazała właścicielom, administratorom 
i dozorcom utrzymywania bram i kla­
tek schodowych w czystości?

*
W powodzi wielu rocznic i obcho­

dów zdziwienie wśród mieszkańców 
Inowrocławia wywołuje fakt, że 110 
rocznica istnienia Straży Pożarnej nie 
była wcale obchodzona. Straż .powsta­
ła w 1838 roku i nie obchodziła ani 25, 
ani 50 ani nawet 100-lecia. A zasługi 
w służbie ochrony mienia społecznego 
ma niewątpliwie duże, na pewno więk­
sze niż niejedno stowarzyszenie wza­
jemnej adoracji, którego działalność 
kończy się często na poświęceniu 
sztandaru...

Kontrasty rzucają się 
w oczy < z

Przybywszy do stolicy Kujaw podróż­
ny doznaje dwóch kontrastowych wra­
żeń. Pierwsze — radosne, gdy zobaczy 
odbudowany po zniszczeniach wojen­
nych dworzec, przedstawiający do nie­
dawna kompletną- ruinę. Z przyjemno­
ścią rozgląda się po schludnych po­
czekalniach, dużych pomieszczeniach

biurowych i hallu. Rozczarowania do­
znaje zaś idąc w kierunku miasta. Oto 
na skarpie przed -mostem widzi — 
śmietnik. Papiery, odpadki, pudełka od 
papierosów i konserw, odarte kartony, 
zgniłe liście, stare żelastwo itp. Czy 
nie można by tego oczyścić? Zaś dla 
zabezpieczenia się przed niechlujstwem 
podróżnych, należałoby do żelaznego 
opłotowania przyczepić kilka koszów. 
Reszty powinna dopilnować straż ko­
lejowa i nie szczędzić mandatów...

*
Inowrocław to nie byle mieścina. To 

miejscowość kuracyjna. W roku bie­
żącym leczyło się w Solankach 4 980 
osób, wobec 1 273 w roku 1945 i prze­
ciętnej liczby 2 000 miesięcznie w okre­
sie przedwojennym. Cyfry te dowodzą, 
że znaczenie Inowrocławia jako miej­
scowości kuracyjne] z roku na rok 
wzrasta. A ponadto nie leczą się dziś 
tylko bogacze. Ubezpieczalnia Społecz­
na udostępnia uzdrowisko także lu­
dziom pracy.

*
Jeden z kuracjuszów opowiadał mi, 

że stolica Kujaw a raczej jej ludność 
ma jedną wadę: lubi pić. Zagadnienie 
to było przedmiotem obrad Miejskiej 

jRady Koordynacji Lecznictwa. Zasta­
nawiając się nad sposobem zapobieże­
nia tej chorobie społecznej lekarze i 
społecznicy uchwalili wniosek, aby 
władze wprowadziły zakaz sprzedaży 
wódki w dniach wypłat tj. w piątki od. 
południa do soboty rana oraz w sobo­
ty od godz. 14 do niedzieli godz 14 
włącznie. Miejska Rada Narodowa po­
stulat ten weźmie niewątpliwie pod 
uwagę. Niezależnie od tego lekarze po­
stanowili zorganizować poradnię ’ 
ośrodek leczniczy dla alkoholików.

Kajot
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Dnia 28 listopada 1948 zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, babcia i pra­
babcia, śp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, wnuki i prawnuki 

Poznań, Za Bramką 12b m. 9 26368

z Słaboszewskich

Magdalena Schwarz
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 grudnia br., o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Dębcu.

Koncert życzeń
wtorek 30 bm i piętek 3. XII 

o godz. 20,30
p9305 Udział bioręt

Z. Fedyczkowska i B. Horski 
Kawiarnia A. KR UK Fredry 12

Sprostowanie
W ogłoszeniu żałobnym śp. Heleny Poniń- 

Skiej w wydaniu niedzielnym Głosu Wlkp. 
z dnia 28bm. poprawny podpis winien brzmieć: 

syn, córka, synowe i wnuki 
co niniejszym prostujemy. p9281

Dużą nagrodą dam
temu, kto zauważył z soboty na niedzielę 
względnie w niedzielę rano, motocykl 
„Zundap" 600 cm na kardan z przyczepką, 
który został skradziony z bramy Strze­
lecka 45.

Znak nr rej. M. 52-97 silnik 501-110 fa­
bryczny 500-697. Bak i obręcze niklowe. 
Przyczepką z znakiem C. Z. w kole, sie­
dzenia kryte płótnem czerwonym częścio­
wo wytartym. Wiadomości kierować Kop­
czyk Poznań, Szkolna 2, tel. 46-07 lub do 
M. O. llb-435

Budownictwo Przemyslbwe
Przedsi^iorsMRoDulEieKlryGznych
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Oddział w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 21 

zatrudni natychmiast: 
KIEROWNIKA DZIAŁU 

FINANSOWO-ADMINISTRACYJNEGO
oraz

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
NA SILNE I SŁABE PRĄDY

Podania z referencjami należy składać 
w referacie personalnym Przedsiębiorstwa 

przy ul. Grunwaldzkiej nr 21 . 
llb-434

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17 indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lla-125

Wolne posady
Pliarz podwórzowy oraz forna. 

j >e z posyłkami potrzebni na- 
ł tychmiast. Majątek Wojtowice, 

poczta Jędrzejów, pow. Grod­
ków woj. śląsko-dąbrowskie. 

___________ iib-412
Młoda pomoc domowa, kocha­
jąca dzieci (dwoje) zaraz, noc­
legiem. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 26358._____
Potrzebny chłopak od 18—20 
lat. Chmielewski. Poznań, Sta­
ry Rynek 48._________ 26352
Poważna Instytucja Handlowa 
poszukuje natychmiast rutyno­
wanej stenotypistki. Własno, 
ręcznie pisane zgłoszenia z ży­
ciorysem i wymaganym wyna­
grodzeniem kierować do Głosu 
Wielkop. nr lla-265._______
Do młyna 4-tonowego pod Za. 
rządem Państwowym potrzebny 
kwalifikowany i rutynowany, 
samodzielny młynarz, o ile mo­
żności kawaler. Oferty Glos 
Wielkopolski nr lla-264.

2 techników młynarskich na 
stanowiska instruktorów mły­
nów Gminnych Spółdzielni i 
1 mistrza masarskiego również 
na stanowisko instruktora za­
angażuje zaraz Centrala Rol­
nicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Okr, Oddział w Po­
znaniu. Podanie z odpisami 
świadectw przysyłać pod adre­
sem: Poznań, pl. Wolności 18. 
Zgłoszenia osobiste w Refera­
cie Personalnym, pokój 12 — 
V piętro.______ ______ p9267
Ręczniarka, tylko dobra siła, 
potrzebna. Sw. Marcin 66/67, 
m. 7.________________ 26371
Uczeń piekarski potrzebny. — 
Piekarnia. Sołacz Sokola 8.
____________________ 26375 
Kuśnlerka szycia czapek mę­
skich potrzebna zaraz poza 
dom. Of. Głos Wlkp. nr 26380,
Potrzebna zaraz uczciwa po­
moc domowa do 2 osób z dzie. 
ckiem. Pomorska 6. m. 1, So­
lący_________________26383
Fryzjerka, fryzjer, dobre siły. 
Wroniecka 10._______ kl910

Pomoc domowa uczciwa po­
trzebna. Skryta 8. m. 6.

F2264

Biegłej maszynistki ze znajo­
mością stenografii i księgowo­
ści oraz jednej księgowej po­
szukujemy. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,937. p9310
Sanatorium ZUS poszukuje za­
raz energiczną, wykwalifiko­
waną. w średnim wieku, go­
spodynię ze znajomością goto­
wania. Oferty z odpisami świa. 
dectw kierować pod adres: 
„Sanatorium Staszicówka", 
Ludwikowo. pow. Śrem.

26369

RYSOWNIK
specjalista na rysun­
ki sztandarów — 
potrzebny.

Oferty nr 3482 „Czytel­
nik" Armii Czerwo­
nej 1. C3776

Potrzebna krawcowa na pła­
szcze oraz uczeń. Dąbrowskie- 
go 35/37.________ ____F2259
Robotnik z prowincji do skład, 
nicy paszy potrzebny. Zgłosże- 
nia: Poznańska 68. p9296
Czeladnik szewski potrzebny. 
M, Focha 62._________ 26397
Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. Grottgera 3. 26395
Pomocnica domowa, czysta, 
uczciwa, z gotowaniem zaraz. 
Kasztelańska 9 (Osiedle Grun. 
w a 1 dzkie).____________p9308
Młodszy szlifierz potrzebny — 
Niklownia, Obornicka 63. 
_____________________ p9314
Pomoc domowa lubiąca dzieci 
potrzebna zaraz — Pułaskiego 
13. 1 ptr._____________ p9313
Poszukiwani farbiarze na przę­
dzę bawełnianą, weniąną i 
jedwabną oraz przewijaczkh 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Soko­
ła 2 w godz od 14—17-tej 
codziennie. lla-26o

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek, 2.12. 48
8.30 ..Uliczka klasztorna", powieść radiowa A. Kowalskiej; 

8.42 Muzyka; 11.40 Audycja dla przedszkoli: 12.20 Pieśni 
ludowe Stanisława Kazury w wyk Janiny Witkowskiej (sopran); 
12.45 Audycja dla wsi z W-wy; 12.55 Audycja dla wsi z Gdań. 
ska; 14.40 Muzyka baletowa w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. 
Władysława Górzyńskiego; 15.10 ,,Stary Gdańsk *; 15.30 Audy­
cja dla dzieci; 16.30 ..Pieśni puszczy kurpiowskiej", audycja 
słowno-muzyczna dla młodzieży; 16.50 „Historia ruchu robot­
niczego Komunistycznej Partii Polskiej", pogadanka: 17.00 
„Klasycyzm w muzyce", audycja słowno-muzyczna; 18.00 „Dla 
każdego coś mi ego — audycja muzyczna; 19.00 Audycja 
słowno muzyczna w opr. Stanisława Strugarka „Poezja rewo­
lucyjna"; 20 45 Pieśni w wyk. Chóru P. R pod dyr. Jerzego 
Kołaczkowskiego; 21.00 „SynGwie" — słuchowisko wg sztuki 
Artura Millera; 22.00 Audycja słowno-muzyczna; 22.45 Co 
s ychać w Wielkopolsce; 22.30 Na swojską nutę; 23.10 Mu­
zyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zagierskl
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-76. 

62-70 i 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha 
16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Póhwc 
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RENOVA
J. Sławek, W. Ossowski 
Poznań, Pasaż Apollo 

CERUJE 
pończoszki, skarpetki 

nadrabia stopy 
podnosi oczka 

nspmia bieliznę 
wykonuje nowe 

kołnierzyki do koszul 
odświeża
P9297 krawaty
Przyjmuje zlecenia na 
prace z włóczki itd. 

Szybko! Tanio! 
Solidnie!

18 grudnia rb. o godz. 16 w lokalu Zrzeszenia Prze­
mysłu Metalowego, Warszawa, Zielna 49 odbędzie się 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Polskiego Związku Przemysłowców Meta­
lowych z następującym porządkiem dziennym:

1. zagajenie, 2. wybór przewodniczącego i sekre­
tarza, 3. sprawa przekazania nieruchomości urzy ul. 
Zielnej 49 w Warszawie w drodze darowizny Zrze­
szeniu Pryw. Przem. Metal, i Elektrot. w Warszawie, 
4. wolne wnioski. O powyższym zawiadamia Rada 
Związku. llb-423

............................. .......

Spółdzielnia Eksploatacji Użytków Leśnych 
na Okręg Legnicki w Zielonej Górze, 

ul. Wandy nr 9, tel. 350

Choinki
w wszystkich miastach na terenie Dyrekcji 

Lasów Państwowych Okręgu Legnickiego. 
llb-421

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska** 

w Dusznikach pow. Szamoiuły 
poszukuje zaraz 11a-251

Kierowniku biura 
ze znajomością księgowości, korespon­
dencji, planowania i statystyki na za­
stępstwo kierownika spółdzielni

Warunki płacy według umowy 
Oferty prosimy kierować jak wyżei
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SRIIT LIHflUY
pasza treściwa 

poleca wagonowo 
Wytwórnia Pokostu

i Olejów iib-365

N. Wrocławski i S-ka
Gdańsk-Wrzeszcz 
Mickiew cza 43 
Telefon 414-60

fy STCMPLC^
V? o O ? N A Ń

Zjednoczenie Fabryk Cementu, Sosnowiec,
Maja 22 zakupi:
1 silnik okapturzony lub zamknięty, pierścieniowy, 

ze stale przylegającymi szczotkami, na łapach, 
z normalnym końcem wałka.
Moc 20 KW, 1000 obr./min., napięcie robocze 
380 V. z regulatorem obrotów w granicach 3O’/« 
w dół, rozruch prądem normalnym.
silnik okapturzony lup zamknięty, krótkozwąrty, 
na łapach, z normalnym końcem wałka. M^c 
30 KW, 1000 obr./min., napięcie 380/660 V, z prze­
łącznikiem gwiazda/trójkąt.
silnik pierścieniowy, otwarty, okapturzony lub 

zamknięty, ze stale przylegającymi szczotkami. 
Moc 1,7 KW, 750 obr.'min., napięcie robocze 380 V. 
Z regulatorem obrotów w granicach 350 —750 oor.

Oferty prosimy składać do Zjednoczenia Fabryk 
Cementu, Dział Zaop. Technicznego.

Do powyższych silników są poł-zebne odpowiednie 
wyłączniki samoczynne, olejowe, ewent. suche.

ilb-411

1
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Zawsze najtańsze i 
najlepszej jakości 

do nabycia

Jan Bernard f
Hurtowa sprzedaż artykułów *- 
gospodarczych,galanteryjnych 

i kosmetycznych

TeL 35”77 (wejście z ul. Woźnej)

fusurn wiBsao*w i mas Hisntmti
(okładziny cielne sprzęgłowe i hamulcowe, 

krążki łurbaksowe ifp )—-

PŁASMAS*Mi
SiaiusTczw Pawłowski
Warszawa, ul. Hetmańska 38 tel. 49-49
Zawiadamia 11|>-420
wszystkich odbiorców i zainteresowanych, iż na 
skutek umowy z Dyrekcją Artykułów i Tkanin 
Technicznych w Łodzi od dnia 1. XII. 1948 r.

wszelkie zamówienia należy kierować 
pod adresem:

BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW I TKANIN 
TECHNICZNYCH, ŁODZ, ul. PRÓCHNIKA nr 1.

i łóżeczka 
dziecięce 

najtaniej poleca 
„Sprzęt Domowy" 
Poznań, Mieiżyńskie- 
go 16. Telefon 29-82 

r87 15 

OGŁOSZENIA DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—-19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy tu Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Te) 64-75 l 62-70 twewn. 5) — Za terminowi druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ■

Szuka posady
Fryzjerka przyjmie posadę sta­
lą od 1. 12. 1948 r. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 26366.
Praczka czysta, uczciwa. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 26350.
Starsza poszukuje posługi i 
prania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26372.
Poszukuje prania. Oferty nr 
3^76: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. c3770
Kto zatrudni panią bezwzględ­
nie zaufaną? — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26389.
Krawcowa samodzielna, 12 lat 
praktyki, zmieni posadę. Ofer. 
ty z podaniem warunków Lesz­
no. Poste-restante „Krawco­
wa". 26391

Nauka
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawą. Bracka lS-^-26.

llb-274
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p8644
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 2 grudnia. Przy­
bylski Poznań. M. Focha 86. 

25636
Jazdy samochodem i motocy­
klem oraz właściwej obs ugi 
pojazdów mechanicznych nau­
czysz się w szkole „Auto- 
Ster“. Poznań, ul. Mickiewi­
cza 36. Początek kursu i gru­
dnia br. Wpisy przyjmujemy 
stale od godz. 8 do 18.

P9133
Kursy maszynopisania Janiny 
Sawickiej metodą 10-palcową, 
Ratajczaka 36. p9309
Udzielę korepetycji (szkoła 
podstawowa, gimnazjum) za 
pokój (ewtl. wspólny przy ro­
dzinie). Luboń. Puszczykowo 
niewykluczone. Of. Glos Wlkp. 
nr 26401.
Pomocy naukowej dla ucznia 
9 klasy w odrabianiu lekcji 
szukam. Oferty nr 3477: Czy. 
telnik Armii Czerwonej 1.

C3771

Osobiste
Obelgę rzuconą na ob. Czesła­
wę Tomczak odwołuję i prze­
praszam. Józef Leroch.

F2262

Sprzedaże
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin. Ogrodowa 1.

p8519
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr. tel 36-31 p8514
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze. 
daż. kupno. Komis .Lamus". 
Sieroca 5/6. p8438
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje 
kupuje Krenz. pl Wolności 11. 

p8518
Kamienice, wille, także wypa­
lone, odbudowie; tereny prze­
mysłowe. ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane- parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz. Stary 
Rynek 16/17. p9293

Biurka, szafy biurowe, krzesła 
oraz różne inne meble korzyst. 
nie. St. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6,__________ p8837
Plusze, firany, dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. __ lla-131 
Willa wolnym mieszkaniem, 
wyłączona 3 000 000; kamie­
nica składami, idealna poło­
wa, 1 500 000, sprzeda Metel- 
ski. Marcina 13, p9100
Parcele!!! — Parcele!!! — 
Parcele!!! Kupuje — sprzeda, 
ję. Firma „Union" Rzeczypo­
spolitej 4.____________ 26J27
Skiad papieru, zabawek zapro­
wadzony. śródmieściu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 26187.

Parcele budowlane na Jeży­
cach. 35 lub 26 morgów, sprze­
dam lub zamienię na mniejsze 
z dopłatą. Oferty Głos Wiel- 
k o polski nr 26 278.
Fabrykę nici kompletnym urzą­
dzeniem. blisko przystanku 
tramwajowego, sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 26370.
Sprzedam 40 KM traktor Ha- 
nornag r,a gaz drzewny z czę­
ściami zamiennymi na ropę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26374.

Zabawki
hurtowo po cenach 
fabrycznych

kupujesz
w Spółdzielni 
Poznań, ul. Wybi­
ckiego 4 p9236

Gołębie wystawowe. 20 sztuk, 
jak blondynety. satynety, blu- 
ety, okazyjnie. Fabryczna 14, 
m. 4,________________ 26379
Maszynę do szycia ,.Phoenix", 
szybkoszyjącą, sprzedam. Fr. 
Ławiński Poznań, św. Marci­
na 46,_______________ 26381
Slngera łątkową sprzedam. — 
Fr. Ławiński, Poznań, św. Mąr. 
Cin 46._______________ 26382
Sprzedam futro męskie nutrie. 
G.ąsiorowskich 10, m. 16.

' 26385

Lustra okazyjnie, ul. Kosiń­
skiego24, Stolarnia.__ p9233
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da" ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).________ 11HO 9
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne, ka­
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk, Szkolna 2. 
___________________ llb-415 
Kamienica składami, śródmie­
ściu — 2 500 000 — druga 
1 300 000. willa przedmieściu 
1 100 000. Gruszczyński, Wa. 
wrzyniaka 22._________26335
Kamienicę 4-piętrową. 24 mie­
szkania, 3 składy, niedaleko 
Rynku Łazarskiego, bez po­
średnictwa. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 26361,_________
Domek w Mosinie na sprzedaż. 
Oferty Głos Wlkp. nr 26362.
Mikroskop nowoczesny, lekar­
ski, Rajcherta sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2636IL
Przetwórnica Philipsa na sprze­
daż. Garbary 24. m. 14. 
_____________________ 26359 
Sprzedam korzystnie nowe fu. 
tro męskie. Zgłoszenia: Trau- 
gutta 3la, m. 2._______26356
Slngera maszynę do szycia — 
Fabryczna 6 m. 11. 26396
Ideał, maszyna biurowa, do­
brym stanie, regał biuro­
wy. okazyjnie sprzedam. Ko­
ścielna 16, m. 5.______ 26355
Dom piętrowy. 3-mieszkaniowy, 
wolne mieszkanie, światła, 
stajnia, blisko tramwaju — 
12Ó0 000. parcela 1100 m!, 
570 000, spiesznie. — Nowak, 
Wyspiańskiego 16. m. 1.

26353
Pianino pierwszorzędne, marki 
Kerntopf. Kopernika 6. m. 12. 
_________ __________ 26351 
Parcelę willową okolica Ostro- 
roga. Grunwaldzka sprzedam. 
Oferty G os Wlkp. nr 26349.
Wielki wybór mebli nowoczes. 
nych — sypialnie gięte — ja­
dalnie i kuchnie po niskich ce­
nach poleca: Swarzędzki Ma­
gazyn Mebli Stefan Konieczny, 
Poznań, St. Rynek 98/100 (wej. 
ście z ul. Żydowskie j).__p9290
Dom piętrowy, stajnie, ogród 
owocowy, nadaje się na każde 
przedsiębiorstwo, bez długu, 
centrum Gniezna. 2 000 000, 
sprzedam. Gniezno. Dalkow- 
s.a 17. m 9. llb-427

Parcele Poznaniu sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. nr 26398.

Kapelmy 
damskie i stożki 
poleca w dużym wybo­
rze Zofia Grzeszczak.
Dąbrowskiego 45, 
wprost Rynku Jeżyc­
kiego. Tel. 41-25.

Ila-».9Ś

Sprzedam do BMW 4-setki kor. 
bowód, skrzynkę biegów. Wron, 
ki. Fabryczna 17. kl911
Maszyna do pisania „Olim­
pia". płaszcz czarny męski zi­
mowy. dobrze utrzymany, ko. 
rzystnie sprzedam. Garncar­
ska 10. m. 2. C3777
Parcele otoczone zieleńcąmj 
w Antoninie, również na spła­
ty. sprzedaje Czubkowa. Libel­
ta 10. tel. 21-74. C3774
Zegar kontrolny — tarczowy 
sprzedam. Oferty nr 3479 Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C3773
Owczarek alzacki, półroczny, 
bardzo ostry. Krawczyk. Wi­
niarska 34 (końcowy przysta­
nek 11). C3768
Sprzedam samochód osobowy 
Ford, po kapitalnym remoncie. 
Informacje: Roosevelta 13 — 
warsztat samochodowy. c3767
Sprzedam samochód ciężarowy, 
kryty, 2 tony, marki „Pegod", 
motor zapasowy. Dąbrowskie­
go 92/94. warsztat samocho­
dowy. c3766
Sprzedam polowczyka (setter), 
10 miesięcy. Adres wskaże Gł. 
Wlkp., Focha 16, nr 2593.

F2260
Kamienicę narożnikową, wypa­
loną. 6 składami, centrum Po­
znania — korzystnie sprzeda 
Hinz. Stary Rynek 16/17.

p9294 
Sprzedam około 15.000 bute­
lek po 1Ó0 gramów oraz 3000 
kartonów pounrrowskich 16* 
22X21I/». Oferty: PAR Toruń, 
Małe Garbary 2 — pod 955.

p9286
Adapter szafkowy w bardzo do. 
brym stanie tanio sprzedam. 
Grobla lb ra. 1. p9304
Setkę Victoria sprzedam. Of.
PAR Ratajczaka 7. pod 11,927 

p9303

Kupna
Konie na rzez kupują stale 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie, 
go 26. tel. 21-10 . 21-11

p8521
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium chemiczne Libeitall. 

p9143

STANIOL
różny

skupuje
Hurtownia Delikatesów 

Bolesław Korczyk — 
Poznań, ul. Półwiej- 
ska 6 (wejście z ul. 
Długiej). Tel. 94-38.

p9292
Skóry oposy do wyreperowa- 
nia futra. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26364.
Kupuję meble używane, spe­
cjalność sypialnie nowoczes­
nym stylu lub starszym, szafy 
3-drzwiowe, różne. Składnica 
Mebli. Focha 70. 26363
Parcelę lub wypaloną willę 
Winogrady, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26348.

Kupimy

gaźnik So5ex
BFR — 35 V

do Tatry ciężarowej 
27b

sprzedamy
części motorowe 

i podwoziowe 
tejże Tatry oraz 
Skody ciężar. 2549 ~~ 
Zgłoszenia: 
„Wspólny Transport" 
Norwida 13, tel. 92-15.

p9300
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 118 123
Kupię klćj tabliczkowy, pereł­
kowy. Kolejowa 37, stolarnia. 

26373
Podręcznik do badania mięsa
Dra Griegicza kupię. Fabrycz­
ną 14 m. 4. 26378
Maszynę do pisania kupię. In­
formacje: Daszyńskiego 89 — 
portier, godz. 8—11. kl912
Kupię przedwojenne listy za­
stawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Oferty: PAR. To­
ruń, Małe Garbary 2, pod 956. 

p9287
Kupię okazyjnie lisa srebrne­
go lub kołnierz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 26406.
Konie ną rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań. 
Masztalarska 8. teł. 20-20.

p8528

Maszyny, artykuły biurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska, Pó. 
znań, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. P9299

Ręczny wózek czterokołowy, 
platformę ca 4 m" dobrym sta. 
nie zaraz kupię. Stolarnia, 
Wybickiego 13,________ p9312
Kuchnie, sypialnie oraz szero­
kie szafy kupujemy stale od 
stolarzy. Oferty pod „Gotów­
ka" PAR. Poznań. Fr. Rataj- 
czaka 7._____________ p9285
Ciągnik Lanz-Buldog kupimy 
względnie zamienimy na samo­
chód Opel-Blitz 3-tonowy z do. 
piątą. Oferty z dok'adnym opi­
sem i ceną do PAR, Rataicza- 
ka7. pod 11,940 __ p9311
Konia silnego, zdrowego; wen­
tylator do kuźni z motorem 
lub bez: mierzwy każdą ilość 
ewentualnie za s'omę: śrutó- 
wnik średniej wielkości kupi. 
Czubkowa, Libelta 10. telefon' 
21-74. C3772

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
zaliczeniem pocztowym. — 
„Wspólnota", Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8.

llb-419

Handlowe
Odstąpię młyn elektryczny od 
1. 1, 1949, w dobrym stanie, 
na dogodnych warunkach. — 
Oferty; Szczecin, Kurier Szcze­
ciński nr 20173. llb-426

Zamiana
Pokój kuchnią na podebne. Of. 
Głos Wielkopolski nr 26400.
Zamienię pokój pusty przy ul. 
Siemiradzkiego. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 26384.
Zwrot remontu i 2 frontowe 
pokoje z używalnością kuchni 
oddam za 2—3 pokoje samo­
dzielne, Oferty Głos Wielko­
polski nr 259d,

Pieniądz
Poszukuję 400—500.000 zł na 
większe ogrodnictwo pod Po­
znaniem, dam wysoki procent. 
Oferty nr 3471 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. C3765

Wolne lokale
Czteropokojowe lokale biurowe 
wyłączone, nadające się rów­
nież' na cele mieszk.. centrum. 
I ptr.. oraz magazyny suche o 
powierzchni 500 m2 z placem 
i bocznicą kolejową korzystnie 
do oddania. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7. pad 11,792. p9191
Mieszkanie 2-pokojowe komfor­
towe, zwrot kosztów remontu, 
odstąpię. Matejki 6. 26271
Dwa umeblowane, łazienka, 
czynsz roczny. Adres wskaże 
Głos Wiko, nr 26376.
Pokój umeblowany dla kraw­
cowej. Piekary 24 m 2.

C3775
Pokój umebl. używaniem kuch­
ni pod Poznaniem. Oferty; 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,911

P9289
Czysty, ładny pokój umeblowa­
ny na 2 osoby odstąpię za po­
życzkę telefon, łazienka. Of. 
Głos Wlkp. nr 26390.

LOKAL 
nadający się na war­
sztat saąnochodowy, 
magazyn lub przemysł 
do wynajęcia

Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 83.85, admini­
stracja. p9291

Szuka lokalu
Pani poszukuje uiekrępującego 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski. Focha 16. nr 2587.

F2254
Poszukuje 2 pokoi kuchnią, ła. 
zienką. Oferty Głos Wielko­
polski nr 26386.
Kupiec poszukuje pokoju, wej­
ście klatka schodowa, dobrze 
zapłaci. Oferty nr 3475 Czytel, 
nik Armii Czerwonej nr 1.

C3769
Pokój kuchnią, wygodami, 
zwrot remontu do 150.000. od 
gospodarza, warunek: dojazd 
tramwaj. Oferty Glos Wielko­
polski nr 26407.
2 studentki spokojne poszuku­
ją pokoju. Oferty PAR. Rataj, 
czaka 7. pod 11,917. p9295

CERATY 
sto,owe, obrusy i na 
torby

Tapety
w wielkim wyborze

Chodniki
boucle jutowe i imif. 
linoleum

Wielka 9,1 piętro 
Zb. Waligórski 
wejście z ul. Szewskiej. p9203

Dzierżawy
Gospodarstwo 40 morgów, 60 
morgów. 100 morgów, z bu­
dynkami, bez inwentarza, za­
raz do wydzierżawienia, po­
wiecie jarocińskim. Zgłosze­
nia: Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. lla-261

Zguby
Obrączkę złotą inicjały A. K- 
21. 8. 48 Zgubiono 28. XI. 48. 
Łaskawy znalazca zechce od­
dać: al. Litewska 3 m. 1 
(Sołacz)._____________ 26387
Zgubiono, kartę RKU Poznań, 
zameldowanie milicyjne legi­
tymację H. Cegielskiego nr 
2485. kartę żywnościową na 
grudzień na nazwisko Stani­
sław Malinowski.______26367
Zgubiono kartę Urzędu Zatru­
dnienia na nazwisko Henryk 
Koperski. __________26357
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe RKU Poznań oraz 
wszystkie dokumenty na na­
zwisko Franciszek Konieczny, 
Meipin, gmina Dolsk, powiat 
Śrem, ____________ 26377
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, świadectwa szkolne 
i pracy oraz kartę rejestracyj­
na RKU Poznań-miasto na na- 
zwisko Henryk Zieliński. F2263
Skradziono legitymację Zw. 
Zaw. Pracown. Leśnych nr 
2444/274 C. zameldowanie mi­
licyjne — Halina Sroczyńska, 
Poznań. __________26409
Zgubiono odroczenie wojskowe 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Józef Ordowski, Miro­
sławy_______________ llb-422
Zgubiono zaświadczenie na ko­
nia nr 67 (klacz, kasztan, ły­
sina przerywana) wydane przez 
Zarząd Gminy w Swarzę­
dzu dn. 23. 4. 1947 na nazwi­
sko Barbara Dziekańska, w. 
Sarbinowo gm, Swarzędz.

F2261
Zgubiono legitymację szkolną, 
zaświadczenie RKU. zniżkę ko­
lejową i inne dokumenty na 
nazwisko Tomasz Ziółkowski. 
Zwrot za wynagrodzeniem. Po­
znań Daszyńskiego 122 m. 4 
lub Puszczykowo, Poznańska 
nr 38.______________ F2258
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Szamotuły 
na nazwisko Stefański Stani­
sław Micirzewo. p. Oborniki.

F2257
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU nazwisko Michał Sroczyń­
ski Brzeźno, pow. Oborniki.

'_________________  26394
Zgubiono 14. V. 48 legityma­
cję Rej. Inspektoratu Ochronv 
Skarbowej w Lesznie nr 44 na 
nazwisko Jan Adamczyk. 26393
Zgubiono zaświadczenie Urzę­
du Zatrudnienia na nazwisko 
Marian Blaszczyk, 'Poznań.

26404

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
Ślubnych, welonów Ciesielski, 
Paderewskiego 1______ 08445

Z telefonem

2 pokoji
natychmiast 
poszukujemy na 
biuro.
Łaskawe zgłoszenia: 
Długosza 5 m. 6 — 
pomiędzy godzińą 8— 
10 lub 16—18. 26365

Kolędy na płytach gramofono­
wych „Melodie" do nabycia 
Poznań. Kościelna 17. Sprze­
daż hurtowa._________ p9132
Dziecko od 1—3 lat zaadop­
tujemy. Oferty PAR. Poznań,
Ratajczaka 7. pod 11,755.
__________________p9159
Pianina najkorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15. tel. 99-79.

p9225
Kołdry-^tare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa. Matejki 
nr 47.’ m, 3. 26354
Swetry, blezery, wszelkie pra­
ce na drutach wykonuje pierw­
szorzędnie Kwiatkowska, Bzo­
wa 11 (przy cmentarzu Boże- 
go Ciała), p9307
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Juczewski Jan, Sulęcin. — Adres, o który 
Pan prosi: p. Jadwiga Zerebecka, Poznań, 
Kosińskiego 13 m. 3.

Czyteinik. ■— W państwie polskim panuje 
tolerancja religijna, pozwalająca na wyzna­
wanie takiej religii. jaka każdemu odpo­
wiada. Ustrój demokracji ludowej nie wal­
czy z katolicyzmem, natomiast sprzeciwia 
się ingerencji Kościoła w sprawy państwo­
we.

P. K. — Dział ogłoszeń matrymonialnych 
został całkowicie zlikwidowany i nie będzie 
więcej prowadozny.

Jer-Bar. — W Poznaniu nie ma Licunm 
Techniki Dentystycznej, istnieją natomiast 
w Warszawie, Krakowie i Wrocławiu.

Lewandowski T. M. Górka. — Kursów 
gimnazjalnych (prawdopodobnie chodzi Pa­
nu o kursy korespondencyjne) nie prowa­
dzi się. Są czynne natomiast średnie szko­
ły dla dorosłych. Gimnazjum i Liceum, w 
których nauka .odbywa się wieczorem.

St. Ł-ski, Gniezno. — Adres Kuratorium 
Okr. Pozn.: Poznań, ul. Zwierzyniecka 20, 
tel. 524-32.

„Przyj aciólka" milionerka
W tych dniach ukazał się 37 numer 

„Przyjaciółki", pisma dla kobiet, wyda* 
wanego przez „Czytelnika". Dlaczego 
to meldujemy? Oto na okładce zacie* 
kawia wszystkich magiczny wyraz „mi­
lion" kilkakrotnie powtórzony. Oznacza 
om, że właśnie w tym numerze „Przyja- 
ciołka" osiągnęła milion egzemplarzy 
nakładu. Jest to nie notowany dotych* 
czas w dziejaich prasy polskiej sukces 
wydawniczy. Tym większy, że jest to 
pismo specjalne, pismo dla kobiet.

Zanalizuj-v to osiągnięcie. Wy-- 
jątkowość jego zwiększa fakt, że 
„Przyjaciółka" istnieje dopiero 8 mie­
sięcy. Wniosek stąd taki, że miliony 
kobiet polskich odczuwało potrzebę 
pisma, przeznaczonego dla siebie. Mi- 
lion kobiet, kupujący stale „Przyja­
ciółkę" oznaicza przecież, że kilka mi­
lionów ją czyta, kilka 
potrzebę wyjścia 6wymi 
maami poza ciasny krąg 
darskich.

Demokratyzacja kraju 
wśród kobiet polskich czynne zajęcie 
6ię sprawami społecznymi, gospodar­
czymi, politycznymi. Milionowy na- 
kład „Przyjaciółki" jest właśnie mia- 
rą zainteresowania się najszerszych 
warstw kobiet sprawami państwa, je* 
go odbudowy, jego dalszego rozwoju.

milionów ma 
ziaiŁnteresowiac 
6praw gospo-

spowodowała

Już ukazał się w sprzedaży w kioskach „Czytelnika" 22 numer biuletynu informa­
cyjnego partii komunistycznych i robotniczych 

,0 trwały pokój, o demokrację ludową.44

Przegrywamy z gimnastykami Węgier 
324,301342,70

W Warszawie odbyły się pierwsze * skich w Londynie, otrzymał za te ćwi- 
po wojnie międzypaństwowe zawody czenia najwyższą notę, 
gimnastyczne, w których reprezentacja 
Węgier pokonała Polskę 342,70 324,30 
pkt. We wszystkich konkurencjach 
gimnastycy węgierscy zajęli większość 
czołowych miejsc. Wykazali oni bar­
dzo wysoki poziom, szczególnie w ćwi­
czeniach wolnych. Pataki, zdobywca 
złotego medalu na Igrzyskach Olimpij*

w
Zawiera on ciekawe i aktualne artykuły polityczne m. innymi „Fakty o zdradzie­
ckiej polityce zmarshallowanych socjalistów austriackich", „31 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej", „Związek Radziecki ostoją pokoju i nie­

podległości narodów".

Pięściarze Poznania
pokonani w Lublinie 6:10

W ub. niedzielę pięściarze Poznania wal­
czyli na dwu frontach. Jedna ósemka re­
prezentacyjna zremisowała z Pomorzem 8:8, 

' druga zaś w Lublinie spotkała się z repre­
zentacją tego miasta, przegrywając 6:10. 
Wyniki poszczególnych walk; w wadze 
muszej Kołodzyński (L) zremisował z Frąc­
kowiakiem (P), w koguciej Baran (L) zre­
misował z 3azarnikiem (P). W lekkiej Mar­
ciniak (L) wypunktował Wojtkowiaka (P). 
W pólśredniej Zieliński (L) pokonał wysoko 
na punkty Szkudlarka (P). W średniej Krau­
ze (P) znokautował w pierwszym starciu 
Kubickiego (L). W półciężkiej Głębocki (L) 
wypunktował Gładysiaka (P), wreszcie w 
ciężkiej Jędrzyk (P) wygrał przez k. o. ze 
Staniszewskim (L).

Poznań-Warszawa
w pływaniu 81:79

Rozegrane w Warszawie rewanżowe spot­
kanie pływackie powyższych reprezentacji 
zakończyło się ponownym sukcesem Pozna­
nia. Minimalne, niemniej zasłużone zwy­
cięstwo mają poznańczycy do zawdzięcze­
nia paniom, które zdecydowanie przewyż­
szały swe warszawskie rywalki. Żurkówna 
zrewanżowała się Miklasównie za ostatnie 
porażki, jednakowoż osiągnięty wynik jest 
zupełnie przeciętny. W konkurencjach mę­
skich wyróżnił się Cichoński przepływając 
dystans 100 m stylem klasycznym w czasie 
1,18 min. Wicemistrz Polski Czuperski sto­
czył ciężką walkę z młodym Ludwikowskim 
na 200 m stylem dowolnym. W meczu 
piłki wodnej wygrała Warszawa 3:1. Ho­
norowy punkt dla Poznania zdobył Gor- 
czewski.

Boiwój kulitiry w ZSBR
Chyba najlepszą miarą dla oceny 

kulturalnego rozwoju społeczeństwa 
jest zainteresowanie książką i teatrem. 
Mało ludzi wie o tym, że Związek Ra­
dziecki, obejmując w spadku po ca­
rach najbardziej w rozwoju kultural­
nym zacofany krSj, stanął już dziś na 
pozycji pierwszej w świecie, jeżeli 
chodzi o czytelnictwo.

Książka w ZSRR dociera do najdal­
szych zakątków kraju dzięki 200 ty­
siącom bibliotek, dysponujących łącz­
nie olbrzymim księgozbiorem, liczącym 
450 milionów tomów. W parze idzie 
równy w rozmiarach ruch wydawni­
czy.

Jakże charakterystyczne jest porów­
nanie liczby książek na 10Ó mieszkań­
ców w ZSRR, USA, Niemczech i Wło­
szech: 233—79—15—5. Niemniej wy­
mowne są liczby mieszkańców przypa­
dających na jedną bibliotekę publicz-

Włącza się 
ilość czytel* 
to właśnie 

jest fakt, że 
czas i chęć

•
Jest dowodem, j>atk szybki jest proces 
stawania się kobiet polskich pełno- 
prawnymi obywatelkami, 
tu i wieś, gdyż znaczna 
ni czek „Przyjaciółki" — 
mieszkanki wsi. Radosny 
kobieta wiejska znajiduje 
na stałe czytanie tygodnika,

Milion egzemplarzy „Przyjaciółki", 
trafiający co tydzień do rąk kobiet 
wszystkich warstw i wszystkich zawo* 
dów w całym kraju — stanowi najlep- 
szy argument przeciwko twierdzeniom, 
że czytelnik szuka w piśmie przede 
wszystkim rozrywki i sensacji, które 
rzekomo mają go dopiero przygotować 
do czytania artykułów na tematy po* 
ważne.

Ćzytelnik dzisiejszy szuka w piśmie 
odpowiedzi na wszystkie dręczące go 
zagadnienia życiowe, odpowiedzi wynap 
żonej w zrozumiałej dla niego formie. 
„Przyjaciółka" zdołała w sposób naj- 
bardziej właściwy zrealizować to zada* 
nie. Potrafi poruszać na swoith łamach 
wszystkie sprawy obchodzące kobiety 
— od wielkiej wagi problemów poli* 
tycznych, gospodarczych i społecznych 
począwszy, — a skończywszy na pnak- 
tycznych radach gospodarczych. Forma 
wypowiedzi jest zrozumiała dla wszy* 
stkich, a treść — wyrazem dążeń i po* 
trzeb ogółu kobiet, (b)

Lekkoatleci gdańskiej „Lechii" 
ocjtcjrtff Koragres 

Lekkoatleci gdańskiej „Lechii", chcąc 
uczcić fakt Zjednoczenia Klasy Robot­
niczej, postanowili dopomóc własno­
ręcznie w odbudowie morskiego ośrod­
ka wyszkoleniowego dla lekkoatletów 
oraz naprawić bieżnię na stadionie 
miejskim. Ponadto zobowiązali się oni 
do pracy w każdą niedzielę do dnia 
Kongresu przy odbudowie Gdańska. 
Lekkoatleci „Lechii", na czele z olim­
pijczykiem Łomowskim, wezwali do 
podjęcia podobnego zadania innych 
sportowców Wybrzeża.

W meczach o mistrzostwo Ligi Koszy­
kowej w Krakowie świętochłowicka 
„Zgoda" uległa krakowskim akademi­
kom 25:36, a miejscowej Wiśle 29:33.

W Ankarze w międzypaństwowym 
spotkaniu piłkarskim Turcja pokonała 
Grecję 2:1.

Międzyokręgowe spotkanie juniorów 
Wybrzeża i Pomorza w boksie zakoń­
czyło się zwycięstwem Wybrzeża w sto­
sunku 9:7.

Międzymiastowy mecz pięściarski 
Łódź—Gdańsk, rozegrany w hali „Wi- 
my“ w Łodzi, przyniósł łatwe i zasłu­
żone zwycięstwo gospodarzom w sto­
sunku 10:6. Goście wystąpili osłabieni 
brakiem Antkiewicza i Chychly. Łódź 
bez chorego Marcinkowskiego,

Tegoroczne mistrzostwa radzieckich 
związków zawodowych w trójboju cięż- 
koatłetycznym (podnoszenie, rwanie i 
wypychanie) przyniosły następujące wy­
niki:
w. kogucia: Kossarew (Moskwa) 265 kg 
w. piórkowa: Saksonow (Swierdł.) 290 kg 
w. lekka: Mekhanik (Moskwa) 327 kg 
w. średnia: Duganiw (Leningrad) J47,6kg 
w. półciężka: Nowak (Moskwa) 400 kg 
w. ciężka: Bazurin (Moskwa) 385 kg 

roku, lięz-
31 tysięcy

i kino nie

ną: w ZSRR — 950, podczas gdy w 
Wielkiej Brytanii 4300, a w Stanach 
Zjednoczonych 20 331.

Obok książki dostępnej dziś w Zwią­
zku Radzieckim dla każdego, równie 
dostępnym stał się już teatr i kino. 
Dawna rozrywka „górnych dziesięciu 
tysięcy" stała się chlebem powszednim 
całego świata pracy. Przed Rewolucją 
Listopadową istniały w Rosji 153 
teatry. W Związku Radzieckim było 
ich już przed wojną 700, w tym prze­
szło 200 objazdowych specjalnie dla 
obsługi ludności wiejskiej, a w roku 
1950 będzie 898 teatrów.

Jeszcze większe tempo rozwoju no­
tuje radziecka kinematografia. W cią­
gu ostatnich 12 lat do 1950 
ba kinoteatrów wzrośnie z 
na 46,7 tysięcy.

Oczywiście książka, teatr 
wyczerpują zagadnienia. Duża rola w 
rozbudowie kultury wszerz przypadła 
świetlicom i domom kultury, których 
jest już przeszło 100 tysięcy. W stoli­
cach republik związkowych istnieją 
stałe galerie obrazów, a we wszystkich 
większych miastach zorganizowano re­
gionalne muzea.

Obok książki ważną rolę w upo­
wszechnieniu kultury zajmuje gazeta. 
W. ZSRR wychodzi prawie trzy tysiące 
gazet w różnych językach narodów 
wchodzących w skład Związku Ra­
dzieckiego, oraz 5,5 tysiąca w języku 
rosyjskim. Łączny nakład tych gazet 
sięga 36 milionów egzemplarzy.

Podniesienie kulturalne społeczeń­
stwa należy w Związku Radzieckim do 
podstawowych zadań państwa. Dzięki 
masowej akcji docierającej nawet do 
najodleglejszych terenów, budzą się 
również rodzime talenty, które państwo 
otacza specjalnie troskliwą opieką.

Warunki, jakie Związek Radziecki 
stworzył dla rozwoju kultury, zrodziły 
nowy typ inteligencji wywodzącej się 
z warstw robotniczych i chłopskich. 
Ludzie należący do tych warstw spo­
łecznych, wśród których zarówno na 
polu nauki jak i sztuki wielu posiada 
już głośne w świecie nazwiska - 
również liczby świadczące o 
budowie kultury wszerz — to 
wody, które najlepiej ilustrują roz­
miar dotychczasowych osiągnięć ZSRR 
na odcinku kulturalnym. Zdobycze, 
które na pozór wymagają wieków 
żmudnej pracy, w Związku Radziec­
kim zostały osiągnięte na przestrzeni 
30 lat. (ZAP)

jak 
roz- 
do-

to pogrzeb? — spytał pół-

z wyglądu prosty, młody 
przyjrzał mu się uważnie

Maciek Chełmicki, uniesiony falą 
Iuć.zi, znalazł się mimo woli w po­
bliżu cmentarza, na którym odry­
wają się uroczystości pogrzebowe. 
Miejscowa ludność chowa do gic.bu 
ciała dwóch robotników, zamordo­
wanych w skrytobójczym zamachu.

Dokoła niej ustawiły się szerokim 
półkolem czerwone sztandary. Trzy* 
mając w ręce kapelusz, podszedł bli­
żej- Z głębi cmentarza nieprzerwanie 
napływali nowi ludzie. Większość z 
nich nie mogła się już pomieścić na 
ścieżce. Schoidlzili więc pomiędzy są* 
siednie groby, milczącym i skupionym 
tłumem otaczając tamtą świeżą mogi­
łę. Szczuki nie mógł teraz nigdzie doj­
rzeć. Ciągle za to widział obie trum­
ny bardzo powoli posuwające się na­
przód. Z daleka wyglądało, jakby 
wspierał je cały zebrany dokoła tłum.

Już się chciał wmieszać pomiędzy 
ludzi, gdy uchwycił skierowane w 
swoją stronę badawcze spojrzenie 
stojącego nie opodal milicjanta.

Zawahał się niedłuźej niż sekundę. 
Podszedł do niego.

— Czyj 
głosem.

Tamten, 
robociarz, 
i wziąwszy go zapewne za przyjezd­
nego, odpowiedział chropawym nieco 
głosem:

— Ofiar zbrodniarzy faszystow­
skich.

Chełmicki skinął głową i przysunął 
się ku ostatnim z tłumu ludziom. 
Byli to sami prawie robotnicy, cięż­
cy, kanciaści, nędznie ubTani. Ich 
prostacze, szare mimo opalenizny, 
utrudzone twarze wydawały się w 
masie tak do siebie podobne, jak 
gdyby samo życie, niosące wspólność 
pracy i wspólność trudów, żłobiło je 
w ciągu lat tymi samymi rysami siły 
i uporu. Stojąc jeden przy drugim, 
ciasno stłoczeni ramię przy ramieniu, 
skupieni i milczący, nie różnili się 
od siebie wiekiem, wzrostem, ubra­
niem. Byli jedną 
masą.

Kilku najbliżej 
ków spojrzało w 
Chełmickiego. Chociaż nie wyczytał 
w ich oczach, że jest intruzem, po­
czuł się nim. Akurat dalekie trumny 
zatrzymały się i niewidzialne ramio­
na zsuwać je poczęły na ziemię. 
Tłum się poruszył, zakołysał. Skorzy-

zwartą i ogromną

stojących robotni- 
pewnej chwili na

Ze srebrnego ekranu

„PIEŚŃ TAJGI"
Na ekranie kina „Bałtyk" wyświetlany 

jest obecnie jeden z najlepszych filmów 
produkcji radzieckiej — „Pieśń tajgi".

Niesłusznie postąpił „Film Polski", zmie­
niając oryginalny tytuł, który w dosłownym 
przekładzie brzmi: „Opowieść o Ziemi Sy­
beryjskiej" i który znacznie lepiej oddaje 
zarówno treść, jak charakter tego filmu. 
Zmiana dobrych oryginalnych tytułów jedy­
nie dla celów fonetycznych lub reklamo­
wych nie jest słuszną zasadą i świadczy o 
pewnym powierzchownym traktowaniu tego 
zagadnienia.

Reżyser Iwan Pyriew potrafił połączyć 
w tym filmie artyzm z głęboką myślą spo­
łeczną. Bohaterem tego filmu nie jest jed­
nostka, lecz lud — twardy, pracowity, pio­
nierski lud syberyjski, który ukochał swą 
piękną ziemię i w pracę nad jej rozwojem 
wkłada cały swój entuzjazm i zapas swych 
sił żywotnych.

Uderza w tym filmie niesłychana dyna­
mika i optymizm, promieniuje z niego mi­
łość do ziemi ojczystej, poczucie obowiąz­
ku i entuzjazm dla pracy twórczej. Wło­
dzimierz Drużnikow, w roli jednego z głów­
nych *boha*.erów tego filmu — Bałaszowa, 
ukazuje nam typ nowego człowieka radziec­
kiego, muzyka-kompozytora, który idzie ze 
swą sztuką między lud i tam — w głębi 
tajgi syberyjskiej — uczy się go rozumieć, 
cenić jego trud i tworzyć dla niego.

To staje się z czasem natchnieniem dla 
artysty do napisania wspaniałego dzieła- 
symfonii pt. „Opowieść o Ziemi Syberyj­
skiej".

W ten sposób reżyser Pyriew stawia za­
gadnienie sztuki nie oderwanej, abstrak­
cyjnej, lecz sztuki takiej, jak ją rozumie 
ustrój socjalistyczny — zespolonej z ludem, 
z jego twórczością. Prawdziwy artysta — 
artysta w ustroju socjalistycznym — musi 
uświadamiać sobie swą nierozerwalną więź 
z ludem, czerpać z niej natchnienie do 
swej pracy twórczej, być wyrazicielem jego 
uczuć i dążeń i służyć jego celom.

Reżyser Pyriew potrafił pokazać nam w 
swym filmie niezwykłe, oszałamiające pięk­
no i bogactwo Ziemi Syberyjskiej — jej 
olbrzymie bory, niebosiężne pasma górskie, 
rzeki spokojne i szerokie — j potrafił nas 
oczarować.

I na tle tej dzikiej, zdawało by się nie­
przebytej i nie dającej się ujarzmić przy­
rody reżyser pokazał nam, czego potrafi 
dokonać człowiek radziecki: wśród najbar­
dziej niedostępnych lasów i skał, w najod­
leglejszych zakątkach powstają wielkie 
ośrodki przemysłowe, fabryki, domy. Dzika 
do niedawna i niedostępna Syberia — świat 
zah' y deskam — przemienia się jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej w nowy 
bogaty, uprzemysęowiony kraj. I wszystko 
to dzieje się tak zwyczajnie, bez patosu — 
za sprawą prostego radzieckiego człowieka, 
jego woli, energii i wytrwałości w pracy 
nad postępem i rozbudową swego kraju — 
a więc tego wszystkiego, czego nauczył go 
ustrój radziecki co w nim wyzwolił i wcie­
lił w czyn.

W filmie „Pieśń tajgi" nie ma wielkich

stał z tego i cofnął się parę kroków 
do tyłu. Na świeżej, młodziutkiej 
trawie leżał delikatny, wątły poblask 
słoneczny. Podniósł głowę. Niebo 
rzeczywiście się rozjaśniało i poprzez 
jego szarość, przymglone jeszcze i 
bardzo odległe, przebłyskiwać poczę­
ło słońce. Wiatr ścichł zupełnie. 
Wśród tej niczym niezmąconej ciszy 
dojrzał naraz Szczukę.

Wszedł zapewne na wykopaną z 
dołu mogilnego ziemię, górował bo­
wiem ponad tłumem. Chwilę stał bez 
ruchu, ciężki i ogromny. Wreszcie 
podniósł głowę.

— Towarzysze! — zawołał.
Głos jego podniósł się ponad stło­

czonymi głowami silnie i wyraźnie.
— Przed trzema dniami — zaczął 

mówić swoim twardym, trochę przy- 
ciężkim, lecz bardzo donośnym mimo 
to głosem — przy ciałach tych oto 
zamordowanych towarzyszy jeden z 
was spytał mnie: jak długo w Polsce 
będą ginąć tacy ludzie? Nie umiałem 
dać mu ścisłej odpowiedzi. I spyta­
łem: czy to was przestrasza?

Mówił wolno, jakby z trudem znaj­
dował w sobie słowa. Ale słuchano 
go w tym większym skupieniu. Głęb­
szej ciszy nie można sobie było wy­
obrazić. Chełmicki, chociaż stał da­
leko, bardzo wyraźnie widział ponad 
mrowiem głów barczystą sylwetkę. 
Na pamięć znał tę dużą, grubo ocio­
saną twarz o ciężkich, na wpół przy­
mkniętych powiekach. Mógł oczy za­
mknąć i widzieć tego człowieka. Po­
chylił głowę. Malutka biedronka wę­
drowała po cienkiej łodyżce mleczu. 
Nie czuł w tej chwili żadnego nie­
pokoju. Znużenie tylko. I pragnienie 
snu. Donośny głos Szczuki wnikał 
w niego jak odległe wołanie ze snu.

— Towarzysze! Jedna tylko rzecz 
pozbawić może człowieka ostatecznie 
ludzkiej godności i prawa do sza­
cunku. Jest to śmierć w imię tych 
fałszywych prawd, które niosą nie­
wolę, niesprawiedliwość, gwałt i u- 
podlenie. Gdy padają tak wielkie 
słowa, jak bohaterstwo, solidarność 
i braterstwo, to my, którzy przeszli­
śmy przez lata najstraszliwszych 
zbrodni, pytamy natychmiast: w imię 
czego jesteś bohaterem? W imię cze­
go jesteś solidarny i jaki sens na- 
dajesz braterstwu? Gdybyśmy takich 
pytań nie zadawali,, musielibyśmy 
wówczas znak równania postawić po­

słów i dydaktyki — cechuje go prostota, 
umiłowanie ziemi ojczystej i wiara w czło­
wieka.

Gra aktorów (Wł. Drużnikow, M. Łady 
nina, W. Wasiliewa, B. Andriejew) na 
bardzo wysokim ooziomie. Piękne zdjęcia 
plenerowe, dużo muzyki i śpiewu.

Dzięki swym wielkim walorom artystycz­
nym i społecznym film „Pieśń tajgi" od­
niósł wspaniały sukces i został nagrodzony 
na międzynarodowych festiwalach filmo­
wych w Mariańskich Łaźniach i Zlinie.

H. T.

Klara Szymańska. — Opłaty na Fundusz 
Mieszkaniowy są niezależne od obowiązku 
szarwarku.

(legitymacje spadkowe) należy się 
do Sądu Grodzkiego w, Poznaniu. 
— Nie ma granicy ustawowej dla 
najmu w domach wyjętych spod

R. 100 Poznań. — Rewizja wyroku jest 
formalnie dopuszczalna.

Pracujący student. — Studentów obowią­
zuje również 46-godz. czas pracy. Od uzna­
nia pracodawcy zależy udzielanie im zwol­
nień od zajęć z uwagi na wykłady. W 
związku z egzaminami końcowymi i dyplo­
mami w poszczególnych resortach służby 
państwowej, udziela się urlopów do 2 mieś. 
Sprawę tę regulują jedynie okólniki po­
szczególnych wydziałów administracji, a 
nie ustawa.

Stan. W. — 1. Skoro Pan zapłacił 3.000 zł 
do rąk osoby trzeciej, a nie wierzyciela, ta 
ostatnia może żądać od Pana zwrotu po­
życzki; 2. Nie. pisze Pan, od kogo Pan po­
życzył 3.000 zł (ogólnie jedynie od krew­
nych), dlatego nie możemy udzielić wyjaś­
nień; 3. W sprawie stwierdzenia praw do 
spadku 
zwrócić

K. A. 
czynszu 
gospodarki przymusowej.

Strzelczyk. — Jako straganiarz, podlega 
Pani stawkom nowego dekretu o najmie.

Zainteresowany. — Skoro jeden z do­
mowników jest podatnikiem podatku obro­
towego, całe mieszkanie podlega zwyżce 
czynszu. Radzimy postarać się o oddzielne 
przydziały na poszczególne pokoje.

D. 25. — 1. Rozwiązanie umowy przez 
wypowiedzenie z zachowaniem terminu u- 
stawowego wypowiedzenia jest prawidło­
we; 2. Radzimy zwrócić się do Zarządu 
Miejskiego — Nowy Ratusz — Biuro Praw­
ne; 3. Świadczenia dodatkowe obok czyn­
szu dla osób, nie podlegających nowemu 
dekretowi, ponoszą lokatorzy.

Uporczywe zaparcia
H. Hiemojewskiego
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społecz- 
brać u- 
jednost- 
solidar- 
broniąc

między bohaterstwem żołnierzy fa­
szystowskich i bohaterstwem ludzi 
walczących o wolność. Czyniliśmy 
inaczej. Potępialiśmy w ciągu ostat­
nich lat wszystkie czyny, które słu­
żyły gwałtom i przemocy, niosąc 
krzywdę i poniżenie. Potępialiśmy 
ludzi, aby ocalić ludzkość, której 
groziła zagłada. Potępialiśmy bez li­
tości, płacąc milionami pomordowa­
nych ofiar, miastami zniszczonymi, 
spalonymi wsiami, cierpieniem i mę­
czeństwem milionów. I dzisiaj — na 
moment zawiesił głos i dokończył 
twardo — musimy czynić to samo. 
W tej chwili dogorywa nasz wróg. 
Wróg ludzkości. Hańba ludzkości. 
Potęga hitlerowskich Niemiec prze- 
staje istnieć. Wojna się kończy. 
Ale niech się nikt z was nie łudzi, 
że koniec wojny oznacza dla nas ko­
niec walki. Walka o Polskę dopiero 
się zaczęła. Więcej, walka o oblicze 
świata. Dzisiaj, jutro, pojutrze każ­
dy z nas może w tej walce zginąć. 
I w imię praw historii, w imię wy­
równania na tej ziemi krzywd i nie­
sprawiedliwości, w imię wypracowa­
nia takich form współżycia 
nego, które masom pozwolą 
dział w tworzeniu historii, a 
kę umocnią węzłami ofiarnej 
noś ci, w imię tych prawd, 
ich i torując im trudną drogę, mu­
simy potępić tych wszystkich, któ­
rzy nie chcą lub nie mogą zrozumieć 
wielkiego przełomu naszych czasów. 
I znów jak w ciągu minionych lat, 
chociaż w obliczu innego wroga, mu­
simy za naszą wiarę płacić ofiarami. 
Niech was to nie przestrasza, towa­
rzysze! Nie jesteśmy samotni w wal­
ce i ci, którzy w walce padają, też 
nie są samotni. Ich wiara jest naszą 
wiarą, a ich śmierci nadajemy żar­
liwy sens życia. Bowiem naprawdę 
umierają ci tylko, którzy wierzą sa­
motnie lub służą prawdom złudnym 
i sprzecznym z wielką i jedyną praw­
dą swego czasu. Tymi tylko przy­
szłość pogardzi i obciąży potępieniem 
albo niepamięcią. Ci zaś, którzy zro­
zumieli wymowę historii i wiarę swo­
ją solidarnie podzielili z towarzysza­
mi, znajdą w przyszłości — jeśli nie 
ostateczne zwycięstwo, to chwałę żoł­
nierzy walczących o człowieka, o 
własną ojczyznę i ludzkość, o porzą­
dek świata. W imię wiary w czło­
wieka i w świat, w imię braterstwa 
ludzkiego uczcijmy, towarzysze, w 
tych dwu zamordownaych naszych 
braciach takich właśnie żołnierzy pra­
wdy i pokoju. Sława im i życie...

Gdy umilkł, głos jego chwilę Je­
szcze wibrował w powietrzu. Potem 
nad nieruchomym tłumem rozpostarła 
się cisza.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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